
je
sz

cz
e 

ty
lk

o 
SI

ED
EM

 D
N

I! 
^

 1
6 

kw
ie

tn
ia

 W
Y

B
IE

R
A

M
Y

 N
A

JL
E

P
S

ZY
C

H
 d

o 
SE

JM
U

 i
 R

A
D

 N
A

R
O

D
O

W
Y

C
H W D t A B NAKŁAD. 60.662 EGZ. GENA M  GR

N iedz ie la . 9. IV , 1961 r.

Wielkie spotkanie 
młodzieży 
z kandydatami
na posłów i radnych

K o n c e r tu je
Centralny Zespół Artystyczny 

W o jska  Polskiego
W E  W T O R E K  o godz. 17 w  H a li S po rtow e j 

odbędzie się w ie lk ie  sp o tkan ie  m łodz ieży  z k a n ­
d yd a ta m i na pos łów  i  radnych . N a  spo tkan ie  
p rzybędzie  3 tys. m łodz ieży  ze Szczecina i  w o ­
je w ó d z tw a . W ie c -spo tkan ie  o rg an izu je  W oje­
w ódzka  K o m is ja  W spó łp racy  O rg a n iza c ji M ło ­
dz ieżow ych, p rzy  czynnym  w sp ó łudz ia le  
W o jew . Przeds. Im p re z  A rtys tyczn ych .

W C ZO R A J zeb ra li się 
p rzedstaw ic ie le  organ iza to­
ró w  d la  us ta len ia  szczegó­
łow ego podz ia łu  p rac i  odpo 
w ied z ia lno śp i. M . *n. deko­
ra c ją  h a li za jm ą się ucznio­
w ie  L ice u m  P lastycznego 
pod k ie ro w n ic tw e m  d y r. 
G u id o  R E C K A . P o rządków

TRAGEDIA
w  Zatoce  
P ersk ie j
250 osób ofiarą’
szalejących
żyw io łó w

L O N D Y N  (P A P ). W e ­
d łu g  o s ta tn ic h  d o n ie ­
sień, na p o k ła d z ie  o g a r­
n ię tego  pożarem  w  Z a ­
toce P e rsk ie j s ta tk u  b ry  
ty js k ie g o  „D a ra ”  z n a j­
d ow a ło  s ię  697 pasaże­
ró w  i  cz ło n kó w  za łog i. 
D o tychczas u ra to w a n o  
450. Zachodz i obaw a ,że 
po zo s ta li w  lic z b ie  o ko ­
ło  250 z g in ę li. N ie m n ie j 
a k c ja  ra tu n k o w a  trw a . 
N a m ie jsce  k a ta s tro fy  
u d a ły  s ię  pospiesznie 
t r z y  f re g a ty  b ry ty js k ie .

W  czasie k a ta s tro fy  w  
Zatoce P e rs k ie j sza la ł 
g w a łto w n y  szto rm , co 
o g rom n ie  pogarsza ło  sy ­
tu ac ję .# " ' 11 
Zle się
dzieci
bawicie!

W SZC ZEC IN IE p rzy  u l. 
B u dz iszyń sk ie j w y le c ia ła  w  
po w ie trze  studz ienka gazo­
w a w ra z  z ka b la m i te le fo ­
n iczn ym i. W ybuch spow o­
do w a ły  dzieci baw iące się 
zap a łkam i. Na szczęście o- 
f ia r  w  lud z iach  n ie  by ło .

W SŁODKO W IE  (pow. 
s ta rg a rdzk i) poszła z  d y ­
m em  stodo ła i  obora. S tra ­
ty  sięgają 80 ty s . z ł. P rzy 
czyną pożaru  — za p a łk i w  
rękach dz iec i. Rów nież w  
G ry fica ch  dz iec i p o d p a liły  
stóg siana. (1>)

CZARNA OSPA 
w  Ansbach

B O N N  PA P. Już t r z y  w y  
p a d k i czarnej ospy s tw ie r ­
dzono w  zachodm ioniemiec- 
k im  m ieście Ansbach. 
P ie rw szy zachorował 
w ie n  m ło d y  cz łow iek  z 
w odu fo to g ra f, k tó ry  pow ró  
c ił n iedaw no z In d ii.  M im o 
zarządzonych na tych m ia st 
środków  ostrożności i k w a ­
ra n ta n n y  d la  w szystk ich  o- 
sób, k tó re  się z n im  s ty k a ły  
po po w ro c ie , s tw ierdzono 
czarną ospę ko le jn o  u oboj 

-■ ga ioddców iętograia*

s a li strzec będzie 50 a k ty ­
w is tó w . W yró żn ia ć  się on i 
będą s p e c ja ln ym i opaskam i 
P rzed spo tka n iem  i  w  cza­
sie p rze rw y  kon certo w ać  bę 
dz ie  o rk ie s tra  ga rnizonow a. 
G ig a n to fo n y  ustaw ione na 
zew n ą trz  h a l i  pozw olą śle­
dz ić  przebieg spo tka n ia  i 
części a rtys tyczn e j ta kże  i 
ty m ; d la  k tó ry c h  n ie  s ta r­
czy  ju ż  zaproszeń;

W  części a rtys tyczn e j 
w y s tą p i 200-osobowy 
C e n tra ln y  Zespół A r ty ­
styczny W o jska  P o lsk ie  

z bogatym  p ro g ra ­
m em  tańców  i  pieśni.

W stęp  na  spo tkan ie  
będzie o d b y w a ł się ści­
śle za zaproszeniam i. 
M ożna je  odb ie rać w  
K o m ite c ie  M ie js k im  
ZM S, w  Z arządz ie  W o j. 
Z M W , w  R adzie  O k rę ­
gow e j ZSP ■ i  
K om endz ie  C ho rą g w i 
Z H P . (w it)

N A  SCENIE kam e ra lne j 
T e a tru  Powszechnego w  
W arszaw ie od b y ła  się p ra ­
p re m ie ra  sz tu k i Jerzego 
U roszkiew icza p t. „G Ł U ­
PIEC  I  IN N I”  w  reż. I re ­
n y  Babe l.

N A  ZD JĘ C IU : Tadeusz
JANCZAR, p o p u la rn y  
to r  ekra nu  i  sceny, w  je d ­
ne j ze scen sz tu k i w yko n u  
je  tzw . „ś m ie rte ln y  skok”  
(pa trz  zd ję c ie !). Trzeba 
przyznać, że ro b i to  w ręcz 
fenom ena ln ie , zapędzając w 
„k o z i ró g ”  n ie jednego 
cyrkow eg o  skoczka.

(Foto CAF)

NIE BĘDZIE
Q  w ycze k iw a n ia  sta tków  na redzie 
O  w ie lo tys ięcznych  strat

W przyszłym roku

pierwsza mijanka 
na farwaterze

M A L O W N IC Z Y  fra g ­
m e n t szczecińskiego
p o rtu , na  ty ln y m  p lan ie  
ry s u je  się ta k  dobrze  
znany  w s z y s tk im  szcze- 
c in ia k o m  m asyw  e lew a  
to ra  zbożowego. N a  na ­
brzeżu w yposażenio
w y m  S toczn i Szczeciń­
s k ie j im . A . W arsk iego  
m ajes ta tyczn ie  ko łysze  
się na  fa la c h  o lb rz y m i 
k a d łu b  s ta tk u  „D IW N O -  
G O R S K ” , zbudowanego  
przez szczecińskich stocz 
m ó w có w  na  zam ów ie­
n ie  ZSRR. (a)

F o to  St. C ieś lak

•3 Q
Dziś 0 17 
na Zam ku
spotka ią się

S T A R S I  
i MŁODZI
szczeciniacy
w ce lu  
założenia
Towarzystwa
Miłośników
Szczecina

D A JM Y  dowód serde* 
cznego p rzyw ią za n ia  f  
tro s k i o ro zw ó j m iasta, 
w  k tó ry m  przeżyliśm y 
tru d n e  la ta , doczekaliś­
m y się odbudowy i  roz­
budow y, i k tó re  pragn ie  
m y w id z ie ć  coraz p ię k ­
n ie jsze i  coraz le p ie j za 
gospodarowane!

D Z IŚ  O  17 N A  Z A M K U !

OD W IE L U  la t, na  sku te k  b ra ku  m ijanek, 
obow iązu je  na to rze  w o d n ym  w io d ą cym  ze 
Ś w in o u jśc ia  do p o r tu  szczecińskiego jednokie ­
ru n k o w y  ruch s ta tków .

N A  T R A S IE  m ogą się m i­
ja ć  je d y n ie  n ie w ie lk ie  je ­
d n os tk i. P ie rw szeństw o w y ­
p łyn ię c ia  na w o d n y  gości­
n ie c  m a ją  zawsze jed n o s tk i 
go tow e do opuszczenia po r 
tu .  S ta tk i zdążające z  m o­
rza  w ycze ku ją  w ię c  w te d y  
na św io n u jsk ie j redzie. 
T rw a  to  od k i lk u  do k i lk u  
nastu godzin . O b liczono, że 
EPS tra c i w  te n  sposób 
przec ię tn ie  ponad 2 m in  z l 
roczn ie , a Szczecin na op i­
n i i  u  a rm a to rów ,

Am erykański

m yśliw iec
zestrzelił...
amerykańskiego

bombowca
N O W Y  JO R K  (PAP) 

U ka zu ją ca  s ię  w  F o r t  
W o rth  p o p o łu d n ió w ka  
„S ta r -T e le g ra m ”  żarnie' 
śc iła  w iadom ość, że w  
p o b liżu  A lb u q u e rq u e  
m y ś liw ie c  a m e ry k a ń s k i 
ze s trze lił bom bow iec  a- 
m e ry k a ń s k ic h  s i ł  lo tn i­
czych  ty p u  „B -5 2 ” .

Rzeczn ik am e ryka ńsk ich  
sU lo tn ic zych  p o tw ie rd z ił 
tę  w iadom ość. Z ako m u n iko  
w a ł on; że m yś liw ie c  ty p u  
„ F —100”  ć w iczy ł a ta k i na 
„bo m bow ce n ie p rz y ja c ie l­
sk ie ” . W ty m  w yp a d ku  
w  cha rak te rze  „n ie p rz y ja ­
c ie la ”  w y s tą p ił am erykań­
sk i bom bow iec s trateg iczny 
ty p u  „ B —52” , wyposażony 
w  8 s iln ik ó w  od rzu to w ych 
i  przeznaczony do  przew o­
żenia bom b nu k lea rn ych .

Podczas szóstego, pozoro­
wanego a taku , od pa liła  nie 
spodziew an ie ra k ie ta  ty p u  
„S id e w in d e r” . R ak ie ty  te ­
go ty p u  au tom atyczn ie  k ie ­
r u ją  się do  ce lu  reagu jąc 
na p ro m ie n ie  podczerwone, 
w ysy łan e  przez s i ln ik i  sa­
m o lo tu . R ak ie ta  tra f iła  u 
cel i  „B —52”  ru n ą ł na zie­
m ię . N a cale szczęście na 
jeg o  pok ładz ie  n ie  zna jd o ­
w a ły  się bom by. T rzem  
cz łon kom  załogi ud a ło  się 
u ra tow ać p rzy  pom ocy spa 
dochronów. Pozosta łych pię 
r iu  zginęło.

m m

SZCZECIŃSKI U rząd 
M o rs k i w y s ła ł w ię c  jesz 
cze w  k w ie tn iu  1960 r. 
do M in is te rs tw a  Ż eg lug i 
w n io s k i postu lu jące  w y  
posażemie szczecińskie­
go to ru  wodnego w  
dw ie  m ija n k i. Jedną z 
n ic h  u tw o rzo n o  b y  w  re ­
jo n ie  Polic, drugą na 
Kana le  P iastow skim . 
O sta tn io  zadecydowano 
s tw orzenie m ija n k i na 
w ysokości P o lic  i  prze­
kazanie je j  do eksploa­
ta c j i  w iosną 1962 r. Spo 
dziewane je s t też w k ró t 
ce zarządzenie dotyczą­
ce d ru g ie j m ija n k i.

(dm)

32 Discoverer 
w przestworzach

N OW Y JO R K  (PAP). W 
sobotę po p o łu d n iu  z ba­
zy Vandenberg w y s trz e lili 
A m eryka n ie  sztucznego sa 
te litę  Z iem i, 32 z k o le i z 
s e r ii D iscoverer.

Na orb itę  m ia ł w ejść ©- 
s ia tn i stopień ra k ie ty  sate­
l ita rn e j, w ażącej oko ło  1100 
kg . Z n a jdu je  się w  n im  
140-kilogramowy zasobn ik, 
k tó ry  po k i lk u  dn iach
wspólnego lo tu  po  orb ic ie  
oko łoz iem skie j po w in ie n  od 
dz ie lić  się i  opaść do Pacy 
f ik u .

W  sobotę w  pó źnych godzi 
nach no cnych (wg. czasu 
w arszawskiego) podano do 
w iadom ości, że sate lita
wszed ł na o rb itę .

Wł. Gomułka 
w Poznaniu

W A R S Z A W A  (PAP) 
D Z IŚ  o g o dz in ie  11 

odbędzie się w  P o­
znan iu , p rzed  w y b ó r  
czy w ie c  ro ln ik ó w  
w o j. poznańskiego. 
N a w ie c  p rzybędą  I  
se k re ta rz  K C  P Z P R  
—  W ła d y s ła w  G O ­
M U Ł K A  oraz p re ­
zes N K  Z S L  —  S te­
fa n  IG N A R .
Wiec, t ra n s m ito w a ­

n y  będzie przez 
w szys tk ie  rozg łośn ie  
P o lsk iego  R ad ia  i  
T V . P oczątek t r a n ­
sm is ji o  godz.- 10.55.

Przygotowania wkroczyły

w decydującą fazę

Za wiedzą i poparciem USA

kontrrewolucjoniści
przygotowujq się do

skoki na Kobę
N O W Y  JO R K  (P A P ), że do w ó d z tw o  k o n tr re -  

A m e ry k a ń s k a  prasa , T V  w o lu c y jn y c h  oddz ia łów  
i  ra d io  donoszą, że p rz y  w  M ia m i na F lo ry d z ie  
go to w a n ia  k o n tr re w o lu -  w y d a ło  ro zka zy  m o b ili-  
c y jn y c h  u g ru p o w a ń  k u -  za cy jn e  n akazu jące  je d - 
bańsk ich  do in w a z ji  na  nostkom  in w a z y jn y m  
K u b ę  p rze sz ły  w  o s ta t-  ko n ce n tra c je  w  o k re ś lo - 
n ie  s tad ium . Z  d o n ie - n ych  bazach, k tó re  zna j 
sień ty c h  w y n ik a  n ie -  d u ją  się w  re jo n ie  M o - 
zb ic ie , że p rzyg o to w a n ia  rza  K a ra ib sk ie g o . Jed - 
o d b yw a ją  się za w iedzą  n o s tk i te  opuszczają te -  
i  p rz y  p o p a rc iu  rzą d u  re n  S tanów  Z jednoczo - 
am erykańsk iego . n ych  na sp e c ja ln ych  łó -

S tac je  ra d io w e  i  T V  dz iach  i  na sam olo tach  
..C o lum bia  B ro a d ca s tin g  s ta r tu ją c y c h  z w o js k o - 
S ys tem ”  (CBS) poda ły , w y c h  baz a m e ry k a ń ­

sk ich . M o b iliz o w a n i

Czy powtórzy się „nalot“ z 1945 r.?

„ A Z 0 T 0 X ”  
kontra komary!

M IL IO N Y  ko m a ró w  przez im ow ało , ko rzys ta ­
ją c  z ko rzys tnych  w a ru n k ó w  atm osferycznych , 
w  poszyciu leśnym  i  w ilg o tn y c h  p iw n ica ch  oraz 
s trychach Szczecina, zw łaszcza w  re jo n ie  Po­
godna i  pasa nadodrzańskiego . Jednocześnie w  
pe łnym  to ku  zn a jd u je  się proces w y lę g u  no ­
w ych  chm ar tych  ką ś liw y c h  ow adów .

JU Ż  te raz okupow ać 
zaczęły ko m a ry  ro z le w i 
ska i  nadodrzańskie  łą ­
k i,  a także Lasek A r -  
końsk i, o ko lice  Jeziora 
G łębokie  i  Jeziora Cen 
tra lnego w  P orc ie , oraz 
.Cmentarz C e n tra ln y

Is tn ie je  w ięc p rzypusz 
czenie, że w  ro k u  bie­
żącym  p ow tó rzyć  się 
m oże p laga kom arów , 
k tó ra  ta k  dokuczy ła  
przed la ty  m ieszkańcom  
Szczecina i  oko lic .
{Dokończenie na str. ii

leka rze , p rz y g o to w u je  
się am bu lanse  i  zapasy 
k r w i.  CBS ocenia s iłę  
p ie rw szych  o d dz ia łów  
in w a z y jn y c h  na 4 do 5 
tys ięcy . O d d z ia ły  te  m a ­
ją  b yć  w sp ie ra n e  w  w a l 

z m orza  i  z p o w ie ­
trza . Szereg je dnos tek  
kom andosów  —  ja k  w y ­
n ik a  z k o m u n ik a tu  CBS 
—  s iln ie  uzb ro jo n ych , 
z n a jd u je  się ju ż  na  ob ­
szarze K u b y  w  m ie j­
scach, gdzie w y lą d o w a ć  
m a ją  o d d z ia ły  in w a z y j-

M O S K W A  P A P . W kró tce  
o tw a r ty  zostanie w  M o­
skw ie  sk le p  to w a ró w  po l­
sk ich  — „W A N D A ” . W  zor 
ganizow anej na w zó r w a r­
szaw sk ie j „N a taszy”  p la ­
cówce ha nd low e j m ożna bę 
dzie nabyć  u p o m in k i i  a r ty  
k u ły  p rzem ysłu  polskiego, 
ja k  rów nie ż artys tyczne  w y  
ro b y  lu d o w y  : . >.

P O LSK I SPRZĘT

G W IN EA, Kuba , M a ro ka  
— od b io rcy  sprzę tu łu czn i­
czego, A n g lia , G w inea — za  
k u p u ją  dysk i, k o m p le ty  do  
tenisa sto łowego w y s y ła  
łó d z k a  W ytw órn ia  S p rzę tti 
Sportowego do A m eryk i^  
G w ine i, M aroka . P onadto 
w y tw ó rn ia  p ro d u ku je  w ie ­
le innego sprzę tu d la  pozo 
s ta łych  dyscyp lin  spo rto­
w ych , m . in .  m an ek iny  d la  
zapaśn ików , ka s k i och ron­
ne, sprzęt lekko a tle tyczny .,*  
W ytw órn ia  u trz y m u je  s ta ły  
ko n ta k t ze spo rtow cam i, k tó  
rzy  p ra k tyczn ie  ocen ia ją  
je j  w y ro b y . Czołowe m ie j­
sce we w spó łzaw od n ic tw ie  
bra nży  p rzem ysłu  sprzę tu  
sportow ego w k ra ju  św iad  
czy o d o b re j jako śc i w y ­
produkow anego to w a ru .

N A  ZD JĘC IU  u  g ó ry : p ra  
cow nica łó d zk ie j w y tw ó rn i 
s ta rann ie  sprawdza sprzęt 
przeznaczony na  eksport.

(Foto CAF)

JUNIORZY
przegrali
z Portugalia

L IZ B O N A  PA P. W  S to licy  
P o rtu g a lii zakończy ł się 
w czora j m iędzyn a ro do w y 
tu rn ie j p iłk a rs k i ju n io ró w  
U EFA. N asi m łodz i rep re­
zen tanc i, k tó rz y  ta k  dosko­
nale sp isyw a li się do tych ­
czas, m us ie li uznać w yż­
szość sw o ich  os ta tn ich  prze 
c lw n ik ó w , zespołu gospoda­
rzy , u lega jąc im  w  fin a ło ­
w ym  po je d yn ku  0:4 (0:2).

T rzecie m ie jsce w  tu rn ie ­
ju  U EFA za ją ł zespół N R F, 
k tó ry  w  sobotę po kon a ł re ­
prezentacje ju n io ró w  H isz­
p a n ii 2:1 (1:0).

W - B - P
G D A Ń S K  PA P. P ie rw sza 

e lim in a c ja  ko la rz y  przed u- 
s ta ieniem  sk ład u  reprezenta 
c j i  P o lsk i na tego roczny 
W yścig P o ko ju , k tó ra  odby­
ła  się 8 bon. na szosach w y ­
brzeża gdańskiego, przyndo 
sla sukces ko la rzo m  k a d ry , 
k tó ry c h  aż 9 znalazło się na  
m ecie w  p ie rw sze j dz ies ią t­
ce.

Zw ycięzcą w yśc igu  e lim i­
nacy jnego , rozegranego n a  
144 k ilo m e tro w e j trasie , zo­
s ta ł JA R Z Ę B S K I przed p ie t  
k lew iczem , Ś w ią tk ie m  i  St« 
K ró la k ie m , -

t
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R A Z  ną T Y D Z IE Ń
C A L E N D A R IU M

◄ D Ą Ż Ą C  do polepszenia a tm o sfe ry  w  s to ­
sunkach radz iecko  -  a m erykańsk ich , ZSRR

w y c o fa ł z po rządku  X V  ses ji O N Z  spraw ę 
szpiegow skich lo tó w  U - i.
◄ W  W A S Z Y N G T O N IE  o d b y ły  s ię  c ite ro d n io - 

w e rozm ow y K ennedy —  M a cm illa n .
◄ P R Z E Z  ca ły  m in io n y  tyd z ie ń  t rw a ły  roz- 

m b w y  dyp lo m a tó w  ra d z ieck ich  i  b r y ty j ­
sk ich  o szczegółach w prow adzen ia  w  życie  
uzgodn ionych  zasad ro zw ią za n ia  k o n f l ik tu  la -  
otańskfego na  drodze w s trzym a n ia  ognia, zw o­
ła n ia  ko n fe re n c ji 14 państw  i  w zn o w ie n ia  d z ia ­
ła lnośc i M ię dzyna rodow e j K o m is ji K o n tro li 
i  Nadzoru.
◄ W  O N Z  trw a ła  debata  nad p ro b le m a m i 

K onga  i  segregacji ra so w e j w  U n ii P o łu d ­
n io w o -A fry k a ń s k ie j.

Marianno 
zdecyduj się...

W  JE D N E J z  b ry ty j­
s k ich  gazet ukaza ła  się 
w  ty m  tyg o d n iu  ta ka  
6 a ty ra :

S P ŁO N IO N A  M arian na  *  
nosom  de GauUe’a s to i p rzed 
dw o m a ko n ku re n ta m i. Je* 
den z n ich , m ło d y  i  s iln y , 
m a  ry s y  pre m ie ra  Tym cza­
sowego Rządu A lg ie rsk ie go . 
Fe rha ta  f  »»hasa. D ru g i, sta­
r y  1 pom arszczony, podob­
n y  je s t do a lg ie rsk iego 
ęu is linga* M esa li H ad ja . 
M a r ja n n a  n a jw y ra ź n ie j n ie  
m oże się zdecydow ać, sw a­
c i o rysach K e nn e d ye g o , 
B o u rg u ib y  1 Ilassana n  po­
p ych a ją  ją  w  k ie ru n k u  Ał>- 
basa 1 zachęca ją o k rzyka ­
m i:  „M a ria n n o  zdecydu j
s ię...’*

T R U D N O  o  la p id a r­
n ie jsze  p rzedstaw ien ie  
s y tu a c ji w  ja k ie j zna­
la z ła  się sp raw a  ro ko - 
xvań fra n cu sko  -  a lg łe r 
«k ich . N ie  mogąca się 
zdecydow ać n a  jasne  i  
zdecydow ane s ta n o w i­
sko  w  te j k w e s tii F rań  
c ja , b y ła  w  m in io n y m  
ty g o d n iu  p rzedm io tem  
Idących  z różnych  s tro n  
nac isków . Po ra z  p ie rw  
6zy? w  ro li pośredn ika  
w  k o n f lik c ie  a lg ie rsk im  

U S A  i  to  w  
6posób dość zdecydowa 
n y  —  ja k  poda ł mp. ko  
respondent ra d ia  f ra n ­
cusk iego  z  W aszyngto­
n u , K ennedy m a nadzie 
ję  „ iż  jego  w iz y ta  w  
P a ryżu , zapow iedziana 
na  21 m a ja , p rzypadn ie  
na  okres, w  k tó ry m  kon 
f l i k t  a lg ie rs k i będzie 
ju ż  u re g u lo w a n y". B o u r 
g u ib a  w ys to so w a ł do 
H a d ja  apel, aby ten  
w y c o fa ł s ię  z życ ia  po 
lityczn e g o . Haesam I I  
w y s ła ł do Paryża  spe­
c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  w  
ce lu  n a k ło n ie n ia  F ra n ­
c j i  do z w o ln ie n ia  z  w ię  
z ien ia  p rzyw ó d cy  a lg ie r 
sk iego  Ben B e lli.

J A K  na raz ie  M a ria n  
n a  jeszcze się n ie  zde­
cydow ała . Czy d ługo  
je d n a k  będzie jeszcze 
m o g ła  zw lekać  z  podję 
c iem  decyz ji?

Antyatomowa
Wielkanoc

TE G O R O C ZN A  W ie l­
kanoc przeszła na Z a­
chodzie pod znak iem

p ro te s tó w  p rze c iw ko  
zb ro je n io m  a tom ow ym . 
M a n ife s ta c je  o d b y ły  się 
w  37 k ra ja c h ,

W  A N G L II 40 ty» , lu d z i
w z ię ło  ud z ia ł w  e n tya tom o 
w ych  m arszach, k tó re  w y ­
ru szy ły  d o  L o n d yn u  z o- 
ś rod ka a tom ow ego w  A ld e - 
ta m sco t i  bazy lo tn ic ze j 
N A T O  w  W e th a rs iie ld .

W  USA tys ią ce  lu d z i wzię 
Jo ud z ia ł w  W iecu ja k i  od­
b y ł się w  N o w ym  J o rk u  na 
zakończenie trw a jące go  ty ­
dz ień  m arszu z  N ew  Je r­
sey,

W  D A N II w  m arszach 
w ie lka n o cn ych  b ra ło  ud z ia ł 
20 ty», de m onstran tów .

W  n r f  w  w ie lkan ocn ych ' 
m an ifes ta c jach  antyatoeno- 
w y c h  b ra ło  ud z ia ł b lis k o  100 
tys , lu d z i.

Tegoroczne W ie lkanoc 
ne  m a n ife s ta c je  a n tya to  
m ow ę  b y ły  n a jw ię k s z y ­
m i ja k ie  m ia ły  m ie jsce  
do tychczaa

Trzeźwiej
J A K  w y n ik a  i  d a -  

i iy c h  naszego h a n d lu , 
cd  ro k u  1957 spada w  
Polsce sprzedaż a lkoho ­
lu . W  p rze licze n iu  n a  
czys ty  s p iry tu s  w y n io ­
s ła  ona:
. — . w  1957 r .  —  81.600 
tys . I

—  w  1958 r .  —  74.300
tys . I

—  to 1959 r .  —  74.000 
tys . I

—  w  1960 r .  —  70.735 
tys . I

Oznacza to . te  sprze­
daż a lk o h o lu  w  c iągu  
tego cz te ro le c ia  spad ła
0 13,2 proc.

S ta je m y  się w  sposób 
zupe łn ie  w id o czn y  —• 
trze źw ie js i.

Gorzkie żale
E LA S T Y C Z N O Ś Ć  w  

p o lity c e  w obec k ra jó w  
soc ja lis tycznych .

Obcesowość żądań 
zw iększen ia  św iadczeń 
na rzecz u trzym a n ia  za­
chodn ie j s tru k tu ry  ob­
ronne j.

R ezerw a w obec p la ­
n ó w  w yposażen ia  N A T O
1 B un d e sw e h ry  w  b ro ń  
a tom ow ą.

N a c isk  n a  u reg u lo w a  
n ie  s tosunków  z  Pol­
ską.

O to  e lem en ty  n iepo­
k o ju  N ie m ie ck ie j Re­
p u b lik i F ede ra lne j w  
zw ią zku  z  p o lity k ą  no-

w e j a d m in is tra c ji w  
USA.

_  „Z a  czasów m in is tra  
spraw  zag ran icznych n u l lé­
sa — ska rży ł s!ę w  ty m  ty ­
godn iu  boûsfci G E N E R A L 
A N Z E IG E R  — by ło  u ta r ­
ty m  zw yczajem  odpow iada­
nie także przez W aszyngton 
na a tak i sk ie row ane prze ­
c iw ko  R epub lice  Federa l­
n e j... Jak w idać je d n a k , do 
radcy nowego am e ryka ń ­
sk iego p rezydenta  są zda­
n ia , że je s t w y łą czn ie  spra­
wą rządu fe de ra lnego roz­
p ra w ia n ie  się z kop n ia kam i 
o trz y m y w a n y m i ze « ’scho­
du . Jest to  zm iana bardzo 
is to tna . K a n c le rz  Adenauer 
podczas sw e j '' by tno śc i w 
W aszyngtonie będzie m usia ł 
zbadać na czym  w łaśc iw ie  
polegać m a now a a m e ry ­
kańska p o lity k a  zagran icz­
na wobec ZSRR. N ie og ran i 

-cza się ona chyba je d yn ie  
do owego swobodnego spo­
sobu bycia , ja k i  « d e m o n ­
s tro w a ł os ta tn i o  p re zyde n t 
K e nnedy w sw e j rozm ow ie 
z rad z ie ck im  m in is tre m  
spra w  zag ran icznych G ro- 
m yką , p row adzone j na ła w ­
ce og rod ow ej w  p a rk u  B ia ­
łego D om u w obecności 
sw e j m a łżo n k i Jacque line” ,

Tylko
dla hodowców

ZSRR. P e w ie n  rad z ie ck i 
o g ro d n ik  um ie śc ił w  ub . r  
pędy og ó rkó w  w  liśc ia ch  ka 
pu s ty , k tó ra  do jrze w a jąc , 
roz ras ta ła  się razem  ze 
sw ym  gościem . T a k  w yho do  
w an e  o g ó rk i m ożna w y łu ­
s k iw a ć  z g łó w k i kap us ty  po 
k i lk u  m iesiącach. M ize ria  
podobno ja k  prosto z grzać  
k i .

A N G L IA . N a w ys ta w ie  w  
L o n d yn ie  pierwszą nagrodę 
zdo by ł in d y k  o w adze 25 
k g . Poprzedni reko rd z is ta  
w a ż y ł t y lk o  22 k g  400 g,

U SA. Skrzyżow ano tu  k u ­
rę z p rze p iórką  japońską. 
P ow odem  dośw iadczeń jes t 
to , że p rze p ió rka  Japońska 
znosi ja ja , k tó ry c h  c iężar 
w y n o s i 8 p roc je j  w ag i, 
G d y b y  ta k  k u r y  s h c ia ły  ro ­
b ić  podobni®.,.

Podsłuchane
G D Y  ja k a ś  ro d z in a  

k u p i sam ochód, p y ta
O JC IE C : —  I le  zuży­

w a  benzyny?
M A T K A :  — Jakiego  

je s t  ko lo ru?
C Ó R K A : —• C zy je s t 

w  n im  rad io?
S Y N ; —  Ja ką  ro z w ija  

m a ksym a ln ą  szybkość?
S Ą S IE D Z 1 ; —  Skąci 

o n i na  to  w z ię li p ie n ią ­
dze?.

(D iko b ra z )

S porządził:
J . B A B IN S K I

Po waszyngtońskim „spotkaniu kuzynów“

Komunikat o rozmowach
KENNEDY -  MACMILLAN

Dużo ogólników  
$  Spraw a broni jądrow ej 

dla NATO -  niewyjaśniona
W A S Z Y N G T O N  PAP. 

P re zyd e n t K ennedy i  
p re m ie r M a c m illa n  o-

M AR SZ PO KOJU  W  NRF

U LEW N E deszcze, ja ­
k ie  spa d ły  os ta tn io  w  
zachodnie j E uropie , n ie  
os tud z iły  zapa łu  w ie lo ty ­
sięcznych tłu m ó w , lctóre w 
ca łych  N iem czech zachod­
n ic h  de m onstrow ały  prze­
c iw  a tom ow ym  zbro jen iom .

N A  Z D JĘ C IU : frag m e n t 
w ie lk ie g o  w iecu  an tyw o je n ­
nego w  D usse ldo rfie . N 
je d n ym  % tran spa re n tó ., 
w id n ie je  na p is : „ N ie  chce­
m y ty ra n i i,  n ie  chcem y 
w o jn y !”

(F o to  CAF)

ROZMOWY
wiceministra
Modrzewskiego

•  BUENOS A IR E S  PAP. W
dn ia ch  5, 6 1 7  bm . przeby­
w a ją cy w Buenos A ire s  w i 
cem in is te r ha nd lu  zagran icz­
nego F r. M odrzew sk i o d b y ł 
rozm ow y z m in is tre m  gospo 
d a tk i,  m in is tre m  ro b ó t i 
usług p u b lic zn ych , sekre ta­
rzam i tra n sp o rtu , ro b ó t p u ­
b liczn ych , en e rg e tyk i i  pa ­
l iw  oraz podsekretarzam i 
s tanu reso rtó w  gospodar­
czych. O dbył teź spotkania 
z k ie ro w n ic tw a m i organiza 
c j i  gospodarczych.

S p o tkan ia  te  w ykaza ły  du 
że zain teresow anie zarówno 
a rg en tyńsk ich  w ład z  pań­
s tw ow ych , ja k  i  czynn ików  
gospodarczych sprawą roz 
szerzenia aso rtym e ntu  po l­
sk ic h  dostaw, zwłaszcza ma 
szyn, s ta tków , sprzę tu ko le ­
jow ego , ora-,: kom p le tn ych 
o b ie k tó w  przem ysłow ych ,

Czy zjedzą
nas
kom ary?
(Dokończenie ze s tr. 1)

• N A - D O B R O  magzycb 
na u ko w có w  •-•...«s^iderńio 
lo g ó w - ż  - W o je w /S ta ć j i  
S a n ita rn o  -  E p idem io lo  
g iczne j na leży zapisać 
fa k t ,  że w  ub. roku  
p rz e p ro w a d z ili w  re jo ­
n ie  w yspy  K a rs ib ó rz  
szczegółowe badania 
nad sposobam i lęgu i  
tęp ie n ia  kom arów .

— Przeds ięb iors tw o DDD 
— pow iedz ia ł nam  d r. GOL 
B A  z SA N E PID U  — o trzy ­
m ało  ju ż  szczegółowy p la n  
b a ta lii ow adobó jczej, a e- 
k ip y  techn iczne p rzys tą p iły  
do po lew an ia  m ieszanką 
A Z O T O X U  m ie jsc  lęgo- 
w yeh. Opróc® e k ip  z  DDD do 
w a lk i z kom a ra m i przystą­
p ią  także e k ip y  C entra li 

•Zw alczan ia  Szkodn ików  
Zbożow o-M ącznyeh, dyspo­
nu jące s p e c ja ln ym i agrega­
ta m i do rozp y la n ia  „A zo - 
to x u ” .

Z dan iem  d r  G o lby do 
zw a lczan ia  p la g i kom arów 
n ie  uży je  się sam olo tów, po 
n iew aż rozpy lane przez n ie  
ś rod k i ow adobó jcze mogą 
się p rzyczyn ić  do w yn isz­
czenia p tac tw a ,

P L A N  w a lk i z kom a 
ra m i zos ta ł w ięc na 
czas opracow any, a 
p ierw sze k ro k i do ich 
lik w id a c j i  są ju ż  p ro ­
wadzone. O  efektach 
a k c ji przekonam y się... 
na w ła sn e j skórze.

(P)

z n a jm ili w  sobotę w e 
w sp ó ln ym  ośw iadczen iu , 
że ic h  „szcźere i  p rz y ­
jazne ”  ro zm o w y  „p o m o ­
g ły  w y ja ś n ić  i  p o tw ie r ­
dz ić , że są o n i po s tro ­
n ie  ty c h , k tó ry m  droga  
je s t w o ln o ść” .

P odobn ie o g ó ln ikow e  s fo r
jnu łóW an ia  o k ła da ją  się na 
resetę ko m u n ik a tu , ogłoszo­
nego ńa zakończenie cz te ro ­
dn io w ych  rozm ów  prezyden 
ta  S tanów  Z jednoczonych ! 
p re m ie ra  W ie lk ie j B ry ta m i.

K e n n e d y  i  m a c m i l l a n
P O T W IE R D Z IL I, iż  „Zdecy­
dow anie po p ie ra ją  ÓN Z; ko 
m u n ik u ją , że po św ięc ili w ie  
lè  uw a g i A z ji Po łudn iow o- 
W schod n ie j, „szczególnie 
zaś k ry ty c z n y m  problem om  
Laosu i  W ie tn a m u ": ozn a jm i 
l i ,  że n ie  różn ią się w  po­
glądach na tem a t „w ie lk ie ­
go znaczenia s ta ra ń o osią­
gn ięcie zadow ala jących sto ­
sun ków  z ZSRR i trudnbści 
z ty m  zw iązanych” ; wresz­
cie ob w ieśc ili, l i  „będą czy 
n ić  w szystko  co w  ich  m o­
cy ” , aby w  roko w a n ia ch  ge 
new sk ich  osiągnąć porozu­
m ie n ie  o zakazie p ró b  z brc 
n ią  jąd row ą.

K o m u n ik a t podkreśla , że
osto ją „bezpieczeństwa”  Za 
chodu pozostaje N ATO . O b­
serw atorzy zw raca ją  jed na k 
uwagę, że po m in ię to  m ilczę 
niem  k o n tro w e rsy jn y , p ro ­
b lem  przekszta łcenia N ATO  
na „c z w a rte  m ocarstw o a- 
to m o w e” .

Wojska Czombego 
rozpoczęły ofensywę 
w  w ie lkim  stylu

„Błękitne h e łm y “ 
nie in terw eniu ją

P A R Y /, P A P . A rm ia  Czombego dowodzona 
przez o fio e ró w  b e lg ijs k ic h  rozpoczęła ofensyw ę 
w  p ó łnocne j K a tandze. Ja k  d o w ia d u je m y  się ; 
depesz a g e n c ji zachodnich, chodzi tu  o ofensy 
w ę  w  w ie lk im  s ty lu .
U D Z IA Ł  W  N IE J  B IO  ^ .R ie c z n ik j . ^ ja ś n i ł ’

R Ą  w o js k a  lądow e, 
w śród  n ich , ró w n ie ż  a r­
m ia  b ia ły c h  n a je m n i­
kó w , s i ły  lo tn icze  i  f lo -
t y l l a  rz e p z n ą . W c z o r a j in te rw e n io w a n iu  chybą w  
W>. *ę c e  ZOłdakoW t>GiBM a» » a a te c ^ y M  ^ p a d R u  i  \ i n i  
b e g o -d o s ta ło  s ię  K a b a ło ,  K *» « t w sze lk ie j dzia ła lno -$  mJFSStrM
200 k m  na po łnóc  Od T a k  sprecyzow ana m is ja  
M anono. Jedna k o lu m -  w o js k  o n z  pozostaje w  ja

C20Mbeg0 SSSSSSS Ra'ro w a ła  Się na w schód dy Bezpieczeństwa, 
w zd łu ż  l in i i  k o le jo w e j i

zadanie w o js k  ONZ „zgo d ­
n ie  z  o s ta tn im i in s tru k c ja ­
m i w yda nym i przez genera 
la  R lckeowna”  po legało na 
och ron ie  ludnośc i, o i le  bę 
dzle ona zagrożona,

za ję ła  M u lo n g o  i  K ab -
we.

R ZE C Z N IK  O N Z  w  E li-  
satoethviUe p o tw ie rd z ił w ia  
dom cśc i o zdo byc iu  Kaba ło 
przez w o jska  Czombego. 
W arto  po dkre ś lić , że w  re­
jo n ie  ty m  s ta c jo no w a ły  od 
dz ia ły  e tio psk ie  kon tyn ge n 
tó w  zb ro jn ych  ONZ, k tó ­
ry c h  zadanie po legało na 
tym , by  N IE  DOPUSCIC DO 
W OJNY DOMOWEJ i  przesz 
kodz ić  Czom bem u W N A ­
PA ŚC I N A  P LE M IĘ  B A LU - 
B A , w  k tó re go  ręka ch zna j 
dow ało się M anono i  K aba-

KU C H  GR O M I W ISŁĘ
CHORZÖW (PAP). P iłk a ­

rze chorzow skiego R uchu 
od n ie ś li p ierw sze w  ty m  
sezonie zw yc ięstw o , gro­
m iąc na w łasnym  bo isku  
k rako w ską  W isłę 1:0 (1:0). 
B ra m k i d la  R uchu z d o b y li: 
Po lok (40 i  78 m in .) oraz 
Łysko  (76 i  88 m in .).

K O S ZYK AR ZE R EM IS U JĄ !

W A R S ZA W A  PA P. M ię ­
dzypaństw ow y m ecz koszy­
k ó w k i m ęsk ie j reprezenta­
c j i  R um un ii i  P o lsk i, roze­
g ra n y  w  W arszaw ie zakoń­
czy ł S<ę W przepisow ym  cza 
sie w y n ik ie m  rem isow ym  
61:61 (31:29 d la  P o lsk i do 
p rz e m y ). R u m u n i n ie  zgo­
d z il i się na dog ryw kę .

SZP A D Z IS C I L E G II 
Z D O B Y L I PU C H AR  
EUROPY

HF.IDENHETM PAP. Plęk 
n y  sukces odn ieś li snpadz.i 
c l Le g li, k tó rz y  s ta rto w a li 
w  H eidenhe lm  (NRF) w  fnię 
dzynarodowy-ni tu rn ie ju  » 
P uchar E u ropy w  »»padzie. 
W  fin a le , pokona li on i fa ­
w o ry ta  tu rn ie ju  w io sk i k lu b  
G ia rd ln o  z M ed io lanu 9:7, 
za jm u ją c  pierwsze m ie jsce 
w Pucharze E u ro py .

W tu rn ie ju  s ta rtow a ły  m i­
s trzow sk ie  d ru ż y n y  u  k ra ­
jó w .

POLSCY ŻUŻLOW CY 
P O K O N A LI AU STR IĘ

W IED EŃ  PA P. W  m iędzy
państw ow ym  meczu ' żużlo­
w ym , k tó ry  o d b y ł s ię  w 
W ie d n iu . Polską w yg ra ła  i  
A u s tr ia  6l:4flL

Sw. Jerzy  
skreślony
z ka lendarzy 
k a to lic k ic h

(W ł.) W a tyka n  w y d a ł o- 
s ta tn io  in s tru k c ję  do tyczą­
cą w prow adzen ia  w  życie 
nowego kodeksu l itu rg ic z ­
nego. In s tru k c ja  ta  zaleca 
b iskupom  i  in n ym  w yż­
szym  do s to jn ikom  kośc ie l­
n ym  „z lik w id o w a n ie  zbyt 
liczne j ilo śc i św ią t, k tó re  
stopn iow o od czasu śred­
n io w ie czu  zosta ły  w p row a­
dzone do k u ltu  koście lne­
go” . „Ś w ię ta  F ilom ena i  
św. Jerzy w in n i być w y ­
k reś len i ze w szys tk ich  ka ­
len da rzy  ka to lic k ic h , gdyż 
h is to ryczn ie  zostało udowo 
dnione, że te  im io na  nie 
odpow iada ją  żadnym  zna­
n ym  kośc io ło w i posta-
dom ”  

In s tru k c ja została podp i

t a l i o ______
kon gre ga c ji litu rg iczn e j, 
przez sekre tarza p ra ła ta  
D anta i  została za tw ie rdzo­
na przez papieża d n ia  8 lu  
tego br., a będzie op ub li­
kow ana o f ic ja ln ie  w  je d ­
nym  z na jb liższych num e­
ró w  „A c ta  Aposto licae 
d is” . (Ex)

„MORDERCA 
Z PORTRETU“
s k a z a n y
na karę śmierci

(AP I). Przed Sądem Wo­
jew ó dzk im  w  W arszawie 
to czy ł się g łośny proces Ka 
z im ie rza  M ajkow sk iego, 
oskarżonego o zam ordow a­
n ie  S tan is ław y Czaroslaw. 
Jak in fo rm o w a liśm y , m or­
derca u ję ty  został dz ięk i 
zastosowaniu po raz p ie rw  
szy w  k ry m in a lis ty c e  po l­
sk ie j now ej m e to dy  Id e n ty fi 
k i c j f  przestępcy — na pod­
staw ie p o rtre tu  sporządzo­
nego w ed ług  re la c ji św iad­
ków .

W śledztw ie |  na proce­
sie M a jko w sk i p rzyzna ł się 
do Winy.

Sąd skaza ł oskarżonego na 
ka rę  śm ierci.

ś w ia ta
A L E K S A N D E R  Z A W A D Z K I 
P R Z Y J Ą Ł  D E LE G A C JĘ  
K O M IT E T U  O BCHO DÓ W  
40 R O C Z N IC Y  I I I  P O W S T A N IA ’ 
Ś LĄ S K IE G O

*  W A R S Z A W A  P A P . P rzew ód 
n iczący Rady P aństw a A . Za­
w a d zk i p rz y ją ł 8 bm . w  B e l­
wederze p rzeds taw ic ie li k o m ite ­
tu  o rgan izacyjnego obchodów 40 
roczn icy I I I  P ow stan ia  Ś ląsk ie - 
go.

D elegacja z w ró c iła  się do A , 
Zaw adzk iego  z prośbą o ob jęc ie  
p rze w o d n ic tw a  k o m ite tu  honoro 
wego obchodów 40 roczn icy I I I  
P ow stan ia  Ś ląskiego, po in fo rm o  
w a ła  go o  przebiegu prac p rzy ­
gotow aw czych, oraz zapros iła  na 
ce n tra lne  uroczystości.

K O M U N IS T Y C Z N Y  
K A N D Y D A T  
N A  P R E Z Y D E N T A  
F IN L A N D II

*  H E L S IN K I P A P . W  s to lic y  
F in la n d ii od b y ł się V I  zjazd De­
m okra tycznego Z w ią zku  N arodu  
F ińsk iego  —  o rg a n iza c ji społeca 
no -p o lityczn e j, sku p ia ją ce j na jba ir 
d z ie j ¡postępowe w a rs tw y  naro­
du  fińsk iego . Na zjeździe tym i 
m ianow ano kandyda ta  na p rezy­
denta  F in la n d ii z ra m ie n ia  
D Z N F  i F iń s k ie j P a r t i i K om un ia  
s tycznej.

K andydatem  zosta ł w ic e p rż H  
w odniczący se jm u fińsk iego , 
członek f r a k c j i  D Z N F , Paav<l 
A IT IO . „

Dotychczas zgłoszono p ró c i 
A it io  następu jących  kandyda ­
tó w : U n ia  A g ra riu szy  —  obecne­
go prezydenta, U h ro  K E K K O N E - 
N A , Soc ja ldem okrac i — bezpar­
ty jn e g o  p ra w n ika , O ia v i H O N - 
K A .

K O N F E R E N C JA  P R A S O W A  
A C H E S O N A

L O N D Y N  P A P . B y ły  a m ery»  
ka ń sk i ‘ sekre ta rz  stanu 
Dean Acheson, k tó ry  p rzebyw a  
obecnie w  Hadze od b y ł w  sobo­
tę  ko n fe renc ję  prasową.

D oradca K e nnedyego  do spraw, 
a tla n ty c k ic h  ośw iadczy ł m . in ., 
że w ięź łącząca w  ram ach N A T O  
A m e rykę  z E uropą zachodn ią  
„m a  decydujące znaczenie d la  
s p ra w y  is tn ie n ia  w o lnego  św ia­
ta “ . Sojusz N A T O  „p o w in ie n  się 
op ierać na s ta łych  konsu ltac jach  
na te m a t w spó lnych  p rob le ­
m ó w “ .

D oradca prezydenta  USA wy­
ja ś n ił następnie, że jego  w iz y ta  
w  E urop ie  (N R F  i W łochy) m a  
c h a ra k te r n a jzu p e łn ie j p ry w a t­
ny. Z a p y ta n y , czy zam ierza  om ó 
w ić  podczas spo tkan ia  z A d e - 
nauerem  spraw ę uzb ro je n ia  a to ­
mowego B undesw ehry w  ram ach  
N A T O , Acheson odpa rł, że „b ę ­
dzie  ro zm a w ia ł na każdy tem a t, 
ja k i ka n c le rz  zechce poruszyć“ ,

E K S P LO Z JA
PR ZE D  A M E R Y K A Ń S K Ą  
K W A T E R Ą  W O JS K O W Ą  
W  S A JG O N IE

*  N O W Y  JO R K  P A P . Jak  do*
nosi z Sajgonu Associated Press, 
przed tam te jszą  k w a te rą  tco jsko  
w ą  USA w y b u c h ł w  sobotę g ra ­
n a t ręczny rzucony przez n ie ­
znanego spraw cę. K i lk a  osób, w  
ty m  jeden A m e ry k a n in , odn ios ło  
ra n y . B y ł to  d ru g i z ko le i 'w  
c iągu os ta tn ich  18 godzin zam ach 
w  tym że m ie jscu .

D IE M  N IE  JEST 
A N IO Ł E M  D E M O K R A C J I,
A LE ...

*  N O W Y  JO R K  P A P . W
zw iązku  z  „w y b o ra m i“  w  Po­
łu d n io w y m  W ie tnam ie  „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  da je  w y ­
ra z  obaw om  o przyszłość reż im u 
Ngo D łnh  D iem a i  tw ie rd z i, że 
„agenci kom u n is tyczn i“  dążą do 
zd yskredy tow an ia  go i  osłabie­
n ia  szykującego się „zw yc ię s tw a “  
w yborczego. „D ie m  —  przyzna­
je  d z ie n n ik  —  n ie  je s t an io łem  
dem okrac ji... Od k i lk u  la t  Sta­
n y  Zjednoczone s ta ra ły  się sk ło ­
n ić  go do pewnego roz lu źn ie n ia  
sw e j osobiste j k o n tro li nad ad­
m in is tra c ją . Z  d ru g ie j s tro n y  
p raw dą  je s t też, że D iem  oka­
za ł się w  P o łu d n io w ym  W ie tn a  
m ie  na jm ocn ie jszym  a n tyko m u n i 
sta i  ja k o  ta k i je s t nada! oso­
bistością  o w ie lk im  znaczeniu 
s tra teg icznym  USA. Trzeba w ięo 

I u dz ie lić  m u odpow iedniego pąs 
*>arcia‘, —
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Gospodarskie rodaków rozmowy
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O B E Z P IE C Z E Ń S T W IE  p ra cy  w  za k ła ­
dach p rzem ys łow ych  m ó w i się sporo. Pań­
s tw o  łoży też na  ten  cel sporo funduszy. 
Ja k  dotąd je d n a k  w  c ien iu  pozostaje h ig ie ­
na p racy, za ró w n o  fizyczna ja k  i  psychicz­
na. W  p o w ija k a c h ' —  i  to  nfe  ty lk o  u  nas
—  z n a jd u ją  się b adan ia  na te m a t w yg lą d u  
m ie jsca  p racy, s tosow ania o dpow iedn ie j 
k o lo ry s ty k i w n ę trz  ha l fa b ryczn ych  itp . N ie 
zw raca  się też w  dosta tecznym  s topn iu  
u w a g i na p rob lem  rac jona lnego  od żyw ia n ia  
ro b o tn ik ó w  w  czasie d n ia  p ra cy  —  doboru  
p o tra w , czasu spożyw an ia  ’  p o s iłkó w  itp .  A  
ja k  w y k a z a ły  w stępne badan ia , sp ra w y  te 
w y w ie ra ją  zasadniczy w p ły w  na  zd ro w ie  
i  sam opoczucie lu d z i za tru d n io n ych  w  za­
k ła d a ch  przem ys łow ych  oraz ic h  w yda jność  
pracy.

P ragnąc zw róc ić  na  ten  te m a t uwagę 
po p ro s iliśm y  o w yrażen ie  sw e j o p in ii:

—  Z B IG N IE W A  S Z Y R O K IE G O  —  p ra ­
c o w n ik a  naukow ego P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j, ka n d yd a ta  na  posła do S ejm u PR L.

—  S T E F A N A  P U Z O N IA  —  p rzew odn i­
czącego W K Z Z , ka n d yd a ta  na  radnego 
do W R N .

—  S T A N IS Ł A W A  F O R T U N S K IE G O  —  
d y re k to ra  Szczecińskie j F a b ry k i M o to c y k li
—  ka n d yd a ta  na radnego do M R N .

—  W Ł O D Z IM IE R Z A  L IN O W S K IE G O  —  
przewodniczącego R ady Z a k ła d o w e j S toczni 
Szczecińskie j —  ka n d yd a ta  na  radnego 
do M R N .

—  T A D E U S Z A  K O Z IO Ł A  —  leka rza  
przem ysłow ego w  SZNF —  ka n d yd a ta  na 
radnego do  D R N  N ad Odrą.

ZBIGNIEW
SZYROKI

Tem po p ra cy  w e w sp ó ł­
czesnym przem yśle  na­
k ła d a  na  d y re kc je  za­
k ła d ó w  i  z w ią z k i zawo­
dow e szczególny obow ią  
zek d ban ia  o  k u ltu rę  
m ie jsca  p racy. D o h is to ­
r i i  zaczyna ją  przecho­
dzić czasy, w  k tó rych  
dobrze b y ło  je ż e li ro b o t 
n ik  p ra co w a ł pod ja ­
k im k o lw ie k  dachem , a 
w a rtość  m aszyn ocenia­
no w y łą czn ie  w  oparc iu  
o  ich  poz iom  techn icz­
ny. W  w ie lu  k ra ja ch  
p ro w a d z i się obecnie ba 
d an ia  nad n a jk o rz y s t­
n ie jszym  dobo rem  ko­
lo ru  śc ian  w  pomieszczę 
n iach  fa b rycznych , ko­
lo ró w , k tó re  b rudne  i  
często obskurne  ha le  
przekszta łcą w  pom iesz­
czenia sch ludne i  czy­
ste, da jące odpoczynek 
zm ęczonemu w z ro k o w i 
ro b o tn ika . W b re w  pozo­
rom  spraw a n ie  je s t p ro  
sta. K o lo ry  m uszą być 
dobrane w  zależności od 
ch a ra k te ru  p racy. Jeże li 
np. praca  w ym aga d u ­
żego skup ien ia , absu r­
dem  b y ło b y  stosować ko  
lo ry  ja skra w e , ro zp ra ­
szające uwagę. S potyka 
s ię  ju ż  w  ha lach  fa b rycz  
nych  k w ia ty , p o p ie ln icz  
k i  p rzy  o b ra b ia rka ch  — 
je d n ym  słow em  różne, 
zdaw a łoby się drobne 
rzeczy, k tó re  czyn ią  p ra  
cę p rzy jem n ie jszą , m n ie j 
męczącą.

Zaczęto też ostatn io zw ra 
cać w iększą uwagę na w y 
g ad m a  zyn i obrab iarek. 
N p. w  Czechosłowacji prze 
m ys i m aszynow y w  coraz 
w iększym  sto pn iu  korzysta  
t pom ocy i  w spó łpracy  pla 
s tykó w  w  rozw iązyw an iu  
fo rm y  i  k sz ta łtu  m aszyn i  
urządzeń. O kazuje się bo­
w iem , że spraw y te  n ie  są 
oboję tne , że b rzyd ota  fo rm  
tych  m aszyn, c iem na i  b rud  
na  ha la, w y w ie ra ją  u je m n y  
w p ły w  na to k  pracy, po tę­
gu ją  zm ęczenie rob o tn ików .

Jest rzeczą oczyw istą , 
że w szystko  trzeba ro ­
b ić  w  sw o im  czasie. 
Konieczność szybk ie j 
rozbudow y po te n c ja łu  
p rzem ysłow ego w  la ­
tach  pow o jennych  n ie  
pozw a la ła  zaprzątać so­
b ie  g ło w y  tego rodza ju  
spraw am i. Dziś je d n a k  
m ożem y, a n a w e t m u ­

s im y  sobie pozw o lić  na 
„ lu k s u s ”  estetycznego 
w yg lą d u  m ie jsc  p racy  i  
urządzeń p ro d u kcy jn ych . 
R o b o tn ik  n ie  .m usi być 
p rzecież skazany na 
w ieczną brzydo tę  m ie j­
sca p racy, m ie jsca, w  
k tó ry m  spędza jedną 
trzec ią  każdego swego 
d n ia .

STEFAN
PUZON

S zybk i rozw ó j po lsk ie  
go p rzem ysłu, w ysok i 
poziom te c h n ik i, oraz 
konieczność sta łego pod 
noszenie w yda jnośc i 
p ra c y  n a k łada ją  na 
z w ią zk i zawodowe sze­
reg now ych  i  tru d n ych  
zadań. Jednym  z waż­
nych  zagadnień, k tó re  
n ies te ty  n ie  wszędzie 
zna jdu je  dotychczas pe ł 
ne odb ic ie  w  dzia ła lnoś­
c i ra d  zak ładow ych je s t 
h ig iena  p racy  i  odpo­
czynku.

D łu go le tn ie  n a w y k i 
dz ia łaczy zw iązkow ych 
n ie  da ją  się ta k  szybko 
w ykorzen ić . W ciąż jesz 
cze spo tykam y się z 
w ypadkam i niedocenia­
n ia  sp ra w y  estetyczne­
go w y g lą d u  pomiesz­
czeń soc ja lnych , o rgan i 
zow ania bu fe tów  czy 
s to łów ek  w  zakładach 
p racy  i  w łaściw ego ich 
zaopatrzenia, estetyczne 
go w yg lądu  ha l fa b ry ­
cznych i  ca łych terenów.

N ie k tó rzy  działacze ciąg le 
jeszcze zby t wąsko tra k tu ­
ją  p ro b lem  w zro s tu  w yd a j 
noścł p ra cy, uza leżn ia ją  go 
w yłączn ie  od sp raw ne j o r­
ganizac ji p racy, zaopatrze­
n ia  itp ., zapom ina ją  na to­
m iast, że n ie jed no kro tn ie  
pow ażny w p ły w  w yw ie ra ją  
ta k ie  spraw y, ja k  w łaściwe 
odżyw ian ie  ro b o tn ikó w  w  
czasie p ra cy, w ypoczynek 
n ie dz ie lny, estetyka m ieij- 
sca p ra cy  1 pomieszczeń 
socja lnych.

S praw y te  są szczegół 
n ie  ważne rów nież d la ­
tego, że od samopoczu­
c ia  i  zd row ia  ludz i żale 
ży w yda jność  ich  pracy, 
a w  konsekw encji i  w y  
sokość zarobków .

W prow adzen ie  do 
przem ysłu norm  techn i­
cznych pow oduje kon ie  
czność s tw orzen ia  m ożli 
w ie  na jw szechstronn ie j 
szych w a ru n kó w  oodnie

sienią przez załogi w y ­
da jności p racy . Tym  ko 
niecznie jsze s ta je  6ię 
w ięc zapew nienie im  od 
p ow iedn io  k u ltu ra ln y c h  
m ie jsc p racy  oraz odpo 
czynku.

STANISŁAW
FORIUllSkl

Przeprow adzane ostat 
n io  badania w ykazu ją , 
że w yko rzys tan ie  dnia 
p racy w  naszym ¿.rzemy 
śle n ie  jes t w łaściwe. 
S kłada się na to  szereg 
p rzyczyn , i  w ięc słaba 
o rgan izac ja  p racy, n ie - 
d sta teczny dozór, n ie - 
sumienność ro b o tn ik ó w  
itp . P rzyczyny te  są na 
ogó ł znane, w ie le  się o 
n ich  m ó w i i  pisze. 
C hcia łbym  n ieco  szerzej 
om ów ić dw ie  n ie  w ym ię  
n ione  w yże j przyczyny, 
k tó re  choć d o ; :  ważne, 
pozostają jednak dotych  
czas w  c ie r iu .

P ierwsza —. to  p rze­
d łużające się 15-m inuto 
w e p rze rw y  śn iadanio­
w e i  druga —  spadek 
w yda jnośc i w  końco­
w ym  okres ie  zm iany 
o raz wcześniejsze prze­
ryw a n ie  p racy.

Ja k  w y n ik a  z badań 
są to  w ie lko śc i stałe.

A n a lizu ją c  p ie rw szy  ob­
ja w , wydau e m i się, że 15- 
m in u tow a , obow iązująca w 
przem yśle przerw a, je s t za 
k ró tk a . No, bo p ra w ie  nie 
m o ż liw ym  Jest w  c iągu 15 
m in u t um yć ręce, a p o w i­
n ie n  to  p ra co w n ik  zrob ić, 
pobrać śniadanie i  zjeść je  
w  sposób no rm a lny . Stąd 
też systematyczne prze kra ­
czanie prze rw  na p o s iłk i. 
Spraw a na pew no trudna , 
a le  d la  samego po rządku 
w in n a  być unorm ow ana , bo 
obecny stan n ie  sp rzy ja  d y ­
scyp lin ie , de m ora lizu je  za­
rów no  pra cow n ikó w , ja k  i  
k ie row n ic tw o .

P rzyczyną drugiego ob ja­
w u  Jest n ie w ą tp liw ie  postę­
pu ją cy  proces no rm a lnego 
zm ęczenia p ra cow n ika  w 
m farę  na rastania godzin 
p ra cy. Czy m o ż n i te ob ja ­
w y  zm ęczenia w  sposób 
zorgan izow any, przem yśla­
n y  i  z korzyśc ią  d la  zakładu 
I p ra cow n ika  w strzym ać. 
Lstnieje m o im  zdaniem  w ie 
le  środków , k tó re  n ie  wszę 
dąie są należycie doceniane. 
D o n ie b  należą:

-4  rac jon a ln a  organ izacja 
stanow iska roboczego — 
podesty w yró w nu ją ce  róż­
n icę  pom iędzy stanow is­
k ie m  p ra cy  a w zrostem  
p ra cow nika , ca ły  asorty­
m e n t s to ikó w  i  tabore tów , 
po ds taw k i pod p o je m n ik i i  
w ie lo  p ro s tych  n iekosztow - 
n ych  urządzeń, k tó re  ogra 
n lcza ją  do  m in im u m  zbęd­
ne ru c h y  p ra cow n ikó w ;

■Ą w yg lą d  h a li p ro d u k ­
cy jn e j, zagadnienie dobra­
n ia  ba rw  i  ko lo ró w  pom ie­
szczeń ob rab ia rek , regałów  
1 urządzeń. W iadom o prze­
cież, że pew ne ba rw y  nu ­
żą, in n e  natom iast stw arza­
ją  jak ie ś  w a ru n k i p rzy jem  
nego, zdrowszego reagowa­
n ia  psychicznego pra cow n i­
kó w ;

^  estetyka m ie jsc , w  k tó ­
ry c h  ro b o tn icy  spożyw ają 
p o s iłk i. Może trochę kw ia ­
tó w  tam , gdzie m ożna, i  
w ie le d robnych szczegółów, 
k tó re  s tw arza ją  atm osferę 
przy jem nego zadow olen ia ;

-4  w łaściw e ośw ie t enle 
ba l, zm niejszenie hałasu, 
k tó rego za dużo jes t w  na­
szych zakładach.

W reszcie spraw a w y ­
żyw ien ia , s to łów ek przy 
zak ładow ych , k iosków , 
czy sklepć w  fabrycz­
nych. Jestem zw olenni­
k iem  tego rod za ju  u rzą 
dzeń, ale dobrych, od­
pow iedn io  u rzą ć ' -n vch  
o skrom nym , a le  ko­
n iecznym  asortym encie 
podaw anych pos iłków , 
p rz y n a jm n ie j dwurodza- 
j  owych.

Decydującą ro lę  w  
procesie  p o p ra w i m ia  
stanu przedwczesnego 
zmęczenia p racow n ików  
w idzę  w  praw id łow e j 
dz ia ła lności przem ysło­
w e j s łu żb " id ru w ia , k tó  
ra  w  tych  w szystk ich  
sprawach oow inna  w y ­
kazyw ać w iększa n iż  do

tychczas n ic ja ty w i,,  i  
k tó re j p o s tu la ty  p ow in  
ny być obow iązkow o re 
a lizowane.

P ro fila k tyczn e  bada­
n ia  za trudn ionych  p ra ­
cow n ików , ocena ich 
p rzydatności pod wzglę­
dem zdrow otnym  do w y 
konyw an ia  ta k ich  czy 
in n y c h  czynności p ro ­
d u kcy jn ych , w nioskow a 
n ie  o  ew en tua lnych  
przesunięciach, w spra­
wach w arunków  pracy, 
h ig ie n y  sa n ita rn e j i  oso 
b is te j, o raz  op in iow an ie  
zam ierzeń in w e s ty c y j­
nych  i  rem ontowych.

W ie le  je s t zagadnień 
zw iązanych z poruszaną 
spraw ą, k tó re  p rz y  n ie ­
w ie lk im  nakładzie  p ra ­
cy  i  kosztów  mogą być 
znacznie popraw ione. 
M e tody  i  ś ro d k i dzia ła  
n ia  są na  ogó ł odpo­
w ie d n im  fachowcom  zna 
ne. T rzeba w ięc koniecz 
n ie  spróbować u jąć  te  
spraw y w  ja k iś  kom­
p le kso w y  p la n  d z ia ła ­
n ia  d la  każdego ob iek tu  
przem ysłowego. Są to  
m o im  zdaniem  zadania 
dla o rgan izac ji zw iązko  
w ych , p rz e m ys ło w e j, 
s łużby zd ro w ia  i  k ie ró w  
n ic tw  zak ładów .

WŁODZIMIERZ ‘
LINOWSKI

Jednym  z w ażnych  
p ro b le m ó w  ży w ie n ia  ro ­
botniczego, a w ię c  i  h i ­
g ieny są p rz e rw y  na te n  
ce l w  czasie d n ia  p ra cy , 
ic h  ilość i  czas trw a n ia . 
J a k  w iadom o, w e w szy­
s tk ic h  fa b ry k a c h  p rz e r­
w y  śn iadan iow e  są ,o go 
dż in ie  10 i  t rw a ją  15 m i 
n u t  P ra k ty c z n ie  w ięc 
ro b o tn ik  w  c iągu 8 go ­
d z in  p ra cy  z jada  ty lk o  
jeden  sk ro m n y  pos iłek, 
w  czasie p rz e rw y  śn ia ­
dan io w e j.

W specyficznych w a ru n ­
kach p ra cy  w  stoczni, 15- 
m in u to w a  preerw a zupełni© 
n ie  w ystarcza. Stanow iska 
robocze są u  nas przeważ­
n ie  bardzo odlegle od po­
m ieszczeń soc ja lnych , w  k tó  
ty c h  pow inno się spożywać 
śniadanie . Zan im  w ięc ro ­
b o tn ik  do jdz ie  do swej 
sza fk i i  zanim  się um y je  
— 15 m in u t daw no up ływ a, 
je d z e n ie  śniadania i po­
w ró t na  stanow isko w  na j­
lepszym  w ypa dku  trw a ją  
dalszych 15 m in u t. Łącznic 
w ięc prze rw a trw a  pó ł go­
dz in y , ą czasam i i  d łużej. 
Śn iadanie w ięc je s t z jada­
ne w  w ie lk im  pośpiechu, 
<o ja k  w iadom o nie  Jest 
na jzdrow sze. W ie lu  ro b o tn i 
k ó w  n ie  chcąc m arno traw ić  
czasu, z jada śniadanie na 
s ta no w isku roboczym , n ie  
m y ją c  na w e t rą k .

R e z u lta t je s t ta k i,  że 
p rz y  końcu  d n ia  p racy  
lu d z ie  są przem ęczeni. 
S iłą  rzeczy spada ic h  za 
in te resow an ie  p racą  i  
w yda jność . N ie  m ów ię  
ju ż  o ty m , że ta k i s tan  
rzeczy m u s i się n ie k o ­
rzys tn ie  od b ić  i  na ic h  
zd ro w iu .

Równocześnie w  stocz 
n i  można zaobserw o­
w ać inne  z jaw isko . P rzy 
n ie k tó ry c h  pracach  szko 
d liw y c h  d la  zd ro w ia  
p rz y s łu g u ją  p rz e rw y  w y  
poczynkow e, k tó ry c h  ro  
b o tn icy  n ie  w y k o rz y s tu ­
ją . S y tu a c ja  je s t w ięc 
absu rda lna ; z je d n e j 
s tro n y  p rze rw a  śn iada ­
n io w a  je s t za k ró tk a , a 
z d ru g ie j ro b o tn ic y  n ie  
w y k o rz y s tu ją  na leżnych 
p rz e rw  w yp o czyn ko ­
w ych .

Podobno w  n ie k tó rych  
k ra ja ch  zachodnich w p ro ­
w adzono ty tu łe m  ekspery­
m en tu  k i lk a  p rze rw  na  po 
s iłk i. R ezu 'ta tem  b y ł w zrost 
w yda jno śc i p ra cy  o... 30 
proc. R ozum iem , że ni© bę­
dzie rzeczą ła tw a przeko­
nać lu d z i o korzyściach. Ja 
k ie  da łoby im  w prow adze­
n ie  k i lk u  p rze rw  na p o s ił­
k i ,  gdyś m usia łoby to  na ­

ruszyć dotychczasową zasa 
dę ośm iogodzinnego dn ia  
pracy. Z rozum iałe bow iem , 
że czas przeznaczony na te 
p rze rw y  n ie  m óg łby obcią­
żać zak ła du  p ra cy. W iem  
rów nież, że w  zakładach 
pracu jących  na 2 lu b  3 
zm iany b y ły b y  trud no śc i z 
zsynch ron izow an iem  zm ian.

W yd a je  m i się, że n a ­
leża łoby  i  u nas p rze ­
p ro w a d z ić  ekspe rym en t 
z w p row adzen iem  k i lk u  
p rz e rw  śn iadan iow ych  
w  zak ładach p ra c u ją ­
cych  na jedną  zm ianę. 
E ksp e rym e n t ta k i p o w i 
n ien  je d n a k  odbyw ać 
s ię  pod śc is łą  k o n tro lą  
le k a rz y  i  ekonom istów , 
aby jego  e fe k ty  b y ły  u -  
ch w y tn e . D ośw iadczen ia  
w y n ik a ją c e  z eksp e ry ­
m en tu  zadecydow a łyby  
w  przysz łośc i o k ie ru n ­
k u  p o d ję ty c h  d ecyz ji.

TADEUSZ
KOZI OŁ

W  S zczecińskich Z a ­
k ła d a ch  N aw ozów  F o ­
s fo ro w ych  spora część 
za łog i m ieszka w  oko­
liczn ych  w ioskach . A b y  
do jechać na czas do p ra , 
cy ludz ie  c i m uszą wcze 
śn ie  w stać. Z  re g u ły  
w ię c  a lbo  n ie  jedzą  śnią 
dan ia , a lbo  bardzo s k ro ­
mne. N astępny po s iłe k  
spożyw a ją  w  czasie

Erz e rw y  śn iadan iow e j.
n iadan ie  to  je s t suche, 

z im ne i  często n ie w y ­
starcza jące. D obór po­
k a rm u  ilo ś c io w y  i  ja k o ­
śc iow y za leży bow iem  
od za robków , poziom u 
in te le k tu a ln e g o  i w a ­
ru n k ó w  dom ow ych. O - 
b iad  ro b o tn ic y  spożyw a 
ją  d o p ie ro  po p ra cy , a 
w ię c  n ie  w p ły w a  on na 
regenerac ję  s i ł  zuży tych  
w  czasie p racy.

W  W AR U N K AC H  pracy 
SZNF w yw ie ra  to  szczegól­
n ie  u je m n y  w p ływ . Kw aś­
ne p y ły  now oM w e przedo­
s ta ją się do  żołądka, zm ie­

n ia ją  sk ład  chem iczny tre  
ści żo łądkow ej i  bezpośred­
n io  dz ia ła ją  na  śluzów kę 
przew odu pokarm ow ego. 
D z ia łan ie to  je s t ty m  szkód 
liwsze, że żołądek je s t „ p u  
s ty " .

„N ie do żyw ie n ie ”  ro b o tn i­
ków  w  c iągu d n ia  robocze­
go, oprócz bezpośredniego 
w p ły w u  na  w yda jność p ra ­
cy, czyn i o rgan izm  poda tny 
na szereg chorób. Stąd też 
ob serw u je m y duży procen t 
zachorowań na przew lekł©  
n ie ży ty  żołądka i  je l i t  oraz 
chorobę wrzodow ą. M yślę, 
że trzeba się zastanow ić nad 
organ izacją sto łów ek w  za­
kładach p rą cy, czy choćby 
bu fe tów  w yda jących  gorące 
po s iłk i, Jednakże n ie  po 
pracy, lecz w  czasie dn ia 
roboczego, w  ciągu prze rw  
na to  przeznaczonych.

C h c ia łb ym  zw ró c ić  u -  
wagę na sp raw ę  m leka . 
W  w ie lu  zak ładach, w  
k tó ry c h  p raca  może być 
szko d liw a  d la  zd ro w ia , 
ro b o tn ic y  o trz y m u ją  m le  
ko  tra k to w a n e  ja k o  od­
tru tk ę .  P o w in n i o n i w y ­
p ija ć  je  w  czasie p racy. 
N ies te ty , w ie lu  zab ie ra  
m leko  do dom u. A b y  za 
ra d z ić  te m u  s z ko d liw e ­
m u  z ja w is k u  —  w  S Z N F  
m y ś li się o zorgan izo ­
w a n iu  w y d a w a n ia  m le ­
ka  system em  b a row ym . 
K ażdy  ro b o tn ik  m ia łb y

Z A K Ł A D Y  K oksochem lca 
ne „ H a jd u k i”  w C horzow ie 
p rze ra b ia ją  smolę kokso w ­
niczą i  benzol su ro w y  na 
benzen czysty 1 m o to ro w y , 
ksy len  oraz szereg p ro d u k ­
tó w  sm ołow ych . Znaczną 
część p ro d u k c ji zak ła dy
przeznaczają na eksp ort, 
ktOrego w arto ść w  ub. ro ku  
w yn io s ła  o k . 60 m in  z i de w l 
zow ych. D la  uczczenia z b li­
ża jących się w yb o ró w  o raz 
Św ięta 1-Ma.ja załoga podję 
la  liczne zobow iązan ia pro­
d u k c y jn e , w artość k tó ry c h  
zam yka się pokaźną sum ą 
1.644.000 zł. Zobow iązan ia  
zrea lizow ane zostaną do  
koń ca  I I  k w a rta łu  b r.

N A  ZD JĘ C IU : fra g m e n t 
d e s ty la c ji fe no lu , p rzy  pr»-. 
cy  d e s ty la to r M a r ia n  Ziem ,) 
ba.

(CAF — fo to  K o n d ra c k i)1

k a r tę  m iesięczną z bo­
n a m i i  w  o d pow iedn io  
p rzys tosow ane j ja d a ln i 
o trz y m y w a łb y  d w a  razy  
d z ienn ie  po p ó ł l i t r a  
m leka , w zg lędn ie  p ó ł l i ­
t ra  kakao lu b  innegtf 
n a p o ju  m lecznego —  za 
leżn ie  od życzenia. j

M O Ż N A  bez przesady s tw ie rd z ić , że h i­
giena p racy  —  za rów no  fizyczna  ja k  i  psy­
ch ic z n a —  n ie  zna laz ła  jeszcze u  nas w ła ś c i­
w ego zrozum ien ia . S p ra w y  te  są na ogól 
tra k to w a n e  ja k o  „ lu ksu s “ , bez którego 
m ożna się obejść.

Z  przytoczonych  w y ż e j w yp o w ie d z i, re ­
p rezentu jących  różne p u n k ty  w id ze n ia  —  
le k a rs k i, d y re k to rs k i i  zw ią zko w y  —  w y ­
n ik a  n iedw uznaczn ie  konieczność za jęc ia  
się h ig ieną  pracy, zarów no w  in te res ie  ro­
b o tn ik ó w  ja k  i  ca łe j naszej gospodarki.

W n io sk i w y n ik a ją c e  z naszej d y s k u s ji są 
jasne.

Jasne je s t także, że m otorem , k tó ry  po­
w in ie n  sprawę po jm o w a n e j ja k  na jszerze j 
h ig ie n y  p racy ruszyć z  m artw e g o  p u n k tu , 
m uszą być  z w ią zk i zaw odow e. Jest to  n ie­
w ą tp liw ie  zadanie tru d n e , p rzy  dob re j 
w spó łp racy z p rzem ysłow ą służbą zd row ia  
i  d y re kc ja m i, można będzie je d n a k  w ie le  
zdziałać.
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M ą ż

Fołtasiówny

A W IĘ C  D O C Z E K A LIŚ ­
M Y  S IĘ ! D oc ie ka liśm y  się 
p o ls k ie j ko m e d ii f ilm o w e j 
*  praw dziw ego zda rzen ia  — 
m iłe j, be zpre ten s jon a lne j 1, 
co na jw ażn ie jsze  — zabaw­
n e j.

Co pra w d a  Już „Szczę* 
ic ia rz  A n to n i”  sygn a lizo w a ł 
».kom ediow y w iosnę” , ale 
do p ie ro  reżyse rsk i de b iu t 
S tan is ław a B A R E t — ..M Ą Ż  
SW OJEJ ŻO N Y ”  sp ra w ił, iż  
gtaia s ic  ona radosną rzeczy 
SBfistością.

J ła re ja  z rezygnow a ł z  d ro  
K i, k tó rą  podąża li do tych ­

czas nas! tw ó rc y , tr te  Srea<
lizo w a l jeszcze je d n e j ko ­
m e d ii s to ją ce j na pogran i­
czu g ro te sk i i  absurdu, na­
szp iko w an e j n ie praw d op o­
do b n ym i s y tu a c ja m i i  posta 
c ia m i (k la syczny p rzyk ła d  
— „O s trożn ie  Y e t i” ), kom e­
d i i  a b s tra kcy jn e j. Po p ro ­
s tu  p o w ró c ił do wzgardzo­
ne j i  zarzuconej n ie m a l że 
zupe łn ie  k o m e d ii re a lis ty cz  
ne j.

U  Ź R Ó D ŁA  n iew ątp liw ego 
ju ż  sukcesu „M ąża sw o je j 
żony”  (pa trz  — wzmożona 
dz ia ła lno ść „ k o n ik ó w ”  pod 
„K O S M O S E M ” ) n ie  leży 
Jednak ty lk o  fo rm a  f i lm u  
U p a tryw a ć  Jej na leży także 
w  do w c ipn ym  scenariuszu 
nap isanym  (J. J u ra n d o t 1 
S. B a re ja ) w g  sz tu k i Jerze­
go  Jura nd o ta  „M ą *  Folta - 
e ló w ny” . p e ryp e tie  m łodego 
kom p ozy to ra  1 dy ryg en ta  
K a rcza , k tó ry  p rzy  boku 
sw e j m a łżo n k i, u ro cze j bie 
ga czk i — re k o rd z is tk i i n ie  
m a i że b o h a te rk i na rodow ej, 
Jest t y lk o  „m ężem  sw o je j 
ż o n y ", przeniesione na e k ­
ra n  n ie  ty lk o  te  n ic  na te j 
a d a p ta c ji n ie  s tra c iły , a 
p rze c iw n ie . W yko rzys tan ie  
ś rod ków  te a tro w i niedostęp 
n y c h  po zw o liło  rozbudow ać 
i  w zbogacić akc ją . D la przy  
k ła d u : m ecz lekko a tle tycz ­
n y  Po lska  — A n g lia  z d ra ­
m a tyczn ym  biegiem  boha­
te rk i,  k tó re g o  „re a liz a c ja ”  
w  te a trze  je s t n ie m o ż liw a  — 
tu  „za g ra ł”  ja k o  jeden z 
n a jm o cn ie jszych  akce ntów  
f i lm u .

D O SK O N ĄLR  zag ra li też 
1 w yko n a w cy  t  k tó ry c h  na 
czoło w y b ija  s;ą sym pa tycz 
n y  B ro n is ła w  P A W L IK  (na 
fo to ) w  r o l i  mąża F o lta s ió w  
n y , przekocnicznl — tre n e r 
M am czyk  (M ieczysław  CZE 
C H O W ICZ) i  bokser C iapu ła  
(W iesław  G O ŁAŚ ). Szybko- 
nogą żoną je s t A le ksan dra  
Z A  W IER U SZ A N K A , a W po 
zosta łych ro lach  w ys tęo u ją : 
W anda ŁU C Z Y C K A  (K ow a l 
ska) E lżb ie ta  C ZYŻEW SKA 
(Renata), daw no n ie  ogląda 
n i  na e k ra n ie  — Jerzy D U ­
S Z Y Ń S K I (dz ien n ika rz) i 
Jan KO EC HER  (profesor), 
oraz.:. F e lik s  S TA M M  l  Boh 
dan T O M A S ZE W S K I.

M arek  S ZY M C Z Y K

NA BAKIER
z  paragrafem

F O R T E L SIĘ  
N IE  U D A Ł

L E O N A R D  D U D K IE - 
W IC Z  la t  28 1 Józef Bo­
chenek la t  26, postano­
w i l i  na „s w ó j sposób“  
do jść  do  p ien iędzy. O d­
w ie d z a li m ieszkan ia  po­
da jąc się za p ra co w n i­
k ó w  e le k tro w n i i  w  ra ­
zie sp rzy ja ją cych  w a ­
ru n k ó w  z e m ie rza li do­
konyw ać kradz ieży  lu b  
ra b u n ku .

M . In. u p a trz y li sobie m le  
s ik a n ie  B . R. p rzy  u l.  Na­
ruszewicza. P ierw sza w iz y ­
ta  n ie  po w iod ła  s<ą, gdyż 
żona w łaśc ic ie la  m icsskania 
nie w pu śc iła  ich . Następne 
go dn ia  o tw o rzy ł im  B. R., 
k tó re m u ośw iadczy li, że na 
zlecenie M Z B M  k o n tro lu ją  
ins ta lac ję  e le k tryczne . Po 
o b e jrzen iu  przew odów  w y ­
s z li na k i lk a  m in u t, po 
czym  w ró c ili tw ie rdzą c , że 
po zostaw ili nóż. W m om en­
c ie  k ie d y  B . R. od w ró c ił 
się, u d e rz y li go k i lk a k ro t­
n ie  ja k im ś  c iężk im  przed m io  
te rn w  g łow ę. N ap adn ię ty  
n ie  s tra c ił jed n a k  p rzy to m ­
ności 1 w y b ił szybę w  o k ­
n ie , w zyw a ją c  pom ocy. 
Spłoszeni w  te n  sposób n a ­
pa s tn icy  zb ie g li l  u k r y l i  się

w piwnicy jednego z pobił- O G R A B IL I P IJA N E G O  
»k ich  dom ów , u ję c i przez 
m ilic ję  nie p rzyzn a li się do 
w in y , jednakże rozpoznani 
przez b . R . staną przed są­
dem .

S P R Z E D A W A Ł  
„L E W E ”  B IL E T Y  
W  K IN IE

B E N O N  K . b y l kas je ­
re m  w  k in ie  „ F A L A "  w  
Szczecinie. N a zlecenie 
k ie ro w n ik a  k in a  F ra n ­
ciszka W . o d b ie ra ł on w  
O krę g o w ym  Zarządzie 
K in  b ile ty .

I  ta k  S llp c a  1959 r. ode­
b ra ł 2000 b ile tó w  po 6 z ł, a 
13 lu te go  1960 r .  30000 b ile ­
tó w  w artośc i 157 tys . z ł. Do 
chodzenia w yka za ły , że ozęsć 
z ty c h  b ile tów  Benon K . 
sprzeda ł, a p ieniądze uzy­
skane w  te n  sposób p rzy ­
w łaszczył sobie. Wobec te ­
go, że o trzym an e z O ZK  b i 
l i t y  w  okres ie od fi llpca  
1959 r  do i i  s ie rpn ia  1960 r. 
B enon K . nie zae w idenc jo­
no w a ł w  księdze przychodu 
i rozchodu, tru d n o  obecnie 
us ta lić  wysokość po pe łn io ­
n ych  nadużyć. Benon K . 
przyoataj© się, te  sprzedał 
Jedynie ok. 1/7 części ogó łu  
od eb ranych b ile tów , a pozo 
s ta łe sp a lił. P rzyw łaszczone 
p ieniądz« p rze hu la ł m . in .  
W „B A J C E " .

Razem z Benonem  K . od ­
pow iadać będzie przed są­
dem  Franciszek W. za n ie ­
do pe łn ie n ie  ob ow iązku k o u  
t r o l l .

PO W Y P Ł A C IE  S ta­
n is ła w  B. o d w ie d z ił k i l ­
ka  lo k a li,  p o p ił nad m ia  
rę  i  w  nocy zna laz ł się 
w  to w a rzys tw ie  przypad 
ko w o  spo tkanych  B o le ­
sław a  S tachow iaka , S ta­
n is ła w a  O lczaka i  trze ­
ciego mężczyzny o  n ie­
us ta lo n ym  nazw isku .

T ró jk a  h u lta jó w  w ciągnę
ła  S tan is ław a B. do taksów  
k i  i zaw iozła na u l. Ł o k ie t­
ka  32. T u ta j cala czw órka 
w ys iad ła . W bram ie dom u 
o p ryszk i p o b ili S tan is ław a 
B . » zab ra li m u p o rtfe l, w 
k tó ry m  zna jdo w a ły  się do­
ku m e n ty  oraz 420 zł gotów 
k i.  K ie ro w ca  ta ksó w k i po­
de jrze w a jąc  „n ieczyste  spra 
w y ”  poczekał chw ilę . 
W k ró tce  t r ó jk a  opryszków  
w ysz ła  z b ra m y 1 w idząc 
ta ksów kę  w siad ła , każąc 
się w ieźć na D w orzec G łów  
n y . t u  k ie row ca  zauw aży ł, 
że jeden z n ich  rz u c ił co« 
do  s k rz y n k i pocztow ej, po 
czym  wszyscy trz e j Udali 
się do  re s ta u ra c ji dw orco 
w e j. Z aa larm ow ana m ilic ja  
u ję ła  dw óch opryszków  
S tachow iaka i  O lczaka, trze  
c i zb iegi. Po o tw a rc i 
s k rz y n k i stw ierdzono , ż 
zn a jd u ją  się tam  dokum en­
t y  osobiste obrabowanego.

P rzec iw ko  O lczakow i 1 
S tach ow iako w i w ystano a k t 
oska rżen ia  do sądu. (y)

TEATR?
PO LSK I — „K lą tw a ”  g. 19.30. 
WSPOł CZEs NY -  „O pe ra  n  
trz y  grosze”  g. 16, 19.30. 
OPER ETKA — ,.Z a m tk  na 
C zorsztynie”  g. 16. 
F IL H A R M O N IA  — w ystęp chó 
ru  P o lite ch n ik i Szczecińskiej-— 
solista t Eugeniusz M iko v  — g. 
19.30.
PLEC IU G A -  „Cza rodz ie jska 
fu ja rk a ”  g. U , 17.

KINA
COl o s s e u m  — „Ś m ie rć  na
k lęczkach”  g . 19.30, 13, 18.30, 
1S, 20.30 — fra n c . — od la t 18 
(n iedziela i  poniedzia łek). 
KOSMOS — „M ąż sw o je j żo­
n y ”  g. 9. 1145, 13.30, 16, 18.30, 
21 — po i. — od la t  12 (niedzie­
la  i  poniedz ia łek).
PO LO N IA  — „P o ru czn ik  Jaz­
d y ”  g. 13.30, 16, 18.15, 2040 — 
radź. — od la t 16 (n iedziela 1 
poniedzia łek).
B A Ł T Y K  — „D a m a  kam e lio - 
wa”  g. ] 1.30, 16.40, 18.50, 21 — 
U SA — od la t  16 — poniedzia­
łek . „M ą ż  sw o je j żony”  g.
11.10, 15.3U, 18.10, 20.30.
D E L F IN  — „O  im a m  p rzy ja ­
c ie lu ”  g. 11.30, 16.40, 18.50, 21
— USA -  od la t  16 — pon ie­
dz ia łek : „G in ą ca  p re ria ”  g. 10, 
11-30, „Tow arzysze  « b ro n i’ g. 
13, 15.30, 18, 23.30 — fra n c . — 
od la t 12.
P IO N IER  — „K rw a w a  droga”  
g. 13, 15 — „K o n c e r t C zajkow ­
skiego”  g. 17. „W in n a ”  g. 1Ł, 
21 — ang. — od la t  18 — pon ie­
dz ia łek : „Z ą b  rek in a ”  g. 11, U , 
15 — „P o ra n e k  Joasi”  g. 10, 
„Ż y ją c a  pu s tyn ia ”  g. 17, „W in  
na ”  g. 19, 21.
M U ZA  (Pom orzany) — „Z ła ­
m ana s trza ła ”  g. 15. 17 — U SA
— od la t  12 — „M o u iin  R óuge”  
g. 19 — po n ie dz ia łe k : „Z ła m a ­
na s trza ła ”  g. 17, 19.
PR O M IE Ń  — „K ró le w n a  ze z ło  
tą  gw iazdą”  g. 12, 14, lfi, 18, 
20 — czeski — od  la t  12 — ponle 
d z ia łe k : g. 1«, 18, 20.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „S zu ­
kam  o jca ”  g. 10, l i ,  16, 18. 
M A R s  — „s ta te k  z dyn a m i­
te m "  * .  ifi.30, 18.45, 21 — ru n i.
— od la t  16.
F A L A  — „Jeździec z n ik ą d " g.
13.10, 15.25, 17.45, 20 — U S A  -  
od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — „N ie be z­
pieczny w ie k "  g. 16, 18, 23 — 
arg . — od la t  16,

i. t  P.
J A N  S IE M IA S Z K O  

In ż y n ie r e le k tro m e ch a n ik

P io n ie r R zem iosła  Szczecińskiego, cz łonek Cecha Rze­
m io s ł M e ta lo w ych  i  E le k tryczn ych  i  R zem ieśln icze j 
S pó łdz ie ln i Z a o p a trz e n i I  Z b y tu  w  Szczecinie, odzna­
czony W o jew ódzką  /'O d z n a k ą  Zasłużonego Rzem ieśl­
n ik a , z m a rł d n ia  6. IV .  1961 r . po d łu g ic h  I  c iężk ich  

c ie rp ien iach .
W yprow adzen ie  z w ło k  z  k a p lic y  kośc io ła  p rz y  u lic y  

P ocztow e j na  C m en ta rz  C e n tra ln y  nas tąp i w  p on ie ­
d z ia łe k  10. IV .  1961 r . o  godz. 10.00.

W  Z m a r ły m  tra c im y  w artośc iow ego  I  w zorow ego
Kolegę.

Cześć Jego pam ięc i!
Cech R zem iosł M e ta lo w ych  R zem ieśln icza S pó łdz ie ln ia  

i  E le k tryczn ych  Szczecin Zaopa trzen ia  i  Z b y tu
2985-G

Megafonizacje
imprez, zabaw oraz reklamowe

d la  in s ty tu c ji i  osób p ryw a tn ych  

w y k o n u j ą

O K R Ę G O W E  W A R S Z T A T Y  T E L E T E C H N IC Z N E

Dnia e, IV . n  r .  »marł

ś. "t” p.

Inż. Jan Siemiaszko
w  w ie k u  la t  55.

M s u  żałobna odbędzie t lę  doda U . IV .
61 r .  godz. 6.00 w  koście le Sw. A n d rze ja  Bo 
boIL W yprow adzen ie  z w ło k  na  cm entarz 

o godz. 10.00.
o  czym  zaw iadam ia  R O D Z IN A  

2973-G

R oosevelt»  39, te l. 456-49

O g ło s z e n ia  P r o b n c i

M A T E M A T Y K I, po l­
skiego — udz ie lam . Za 
k re s  szko ły  śred n ie j i 
podstaw ow e j, Ja ro m ir»  
13 — 4. 2974-G

K R O JU  dam skiego no­
woczesnego. m odelow a­
n ia  uczę do egzam inów  
cze ladn iczych. W ys­
p ia ńsk ie go  80. 2976-G

PR AC A

POMOC dom ow a z re ­
fe re n c ja m i po trzebna 
Od zaraz. B o i. Śm iałe­
go 12/4. 2875-G

O P IE K U N K A  do to iec 
ka  od zaraz po trzebna. 
Leszczyńskiego l  m  12 

2916-G

- t e ł .  43-120 godz. 18 — 19

GOSPOSIA do  prow a­
dzenia dom u (starsza) 
na s ta łe  łu b  dochodzą­
cą na ca ły  dz ień  po­
trzebna od zaraz, u l. 
M azow iecka 17/31.

2979-0

M O TO C YKL „J a w a "
175 cent sprsedam. N ie
buszewo u l. H eleny 
3/6. 2894-0

SAMO CHÓD —  baga­
żów kę stan Idea lny 
sprzedam . Szczecin,
Okrzei) 3/2. 2982-0

SAMOCHÓD osobowy 
m a rk i „S lm c a -F ia t”  
n io  sprzedam . G ry fK  
N o w o tk i 10/1 te l.  39-745.

298J-G

JA C H T 30 m kw . żagli 
sprzedam  ta n io . W tado 
mość, w ie lk a  20 m 2

2980-G

POŁOW Ę w i l l i  w ra  
ogrodem , garażem, 
Pogodnie b lis ko  tram  
w a ju  sprzedam . Tele­
fo n  47-500 2986-G

Oszczędzaj w PKO

W  d n iu  7. IV . 1961 r. zm arł 
na juko cha ńszy M ąż i  O jc iec

• . + p.
JANUSZ CHYREK

przeżyw szy la t  3*.

E ksp o rta c ja  z w ło k  nastąp i z  ko s tn ic y  Szpl 
ta ia  M ie jsk ie go w  S targa rdz ie  na  cm entarz 

w  d n iu  #. IV . «1 r .  o godz. 15.00.
O czym  zaw iadam ia ją  pogrążen i w  głębo­

k im  b ó lu

ŻO N A  I  D Ż IE C I 
2972-K

Pracownicy Posx.uk"warń
Z A R Z Ą D  P o rtu  Szczecin w zyw a de p ra ey  od
10, i v .  61 r .  do 15. IV . b r . ca łą rezerw ę ro b o t­
n ik ó w  po rto w ych  e g ru p y  A  i  B  oraz rezerw ę 
g ru p y  e lew ato ra  we w szys tk ich  trzech zm ia­
nach. Z  uw ag i na nas ilen ie  p rac p rze ła du nko ­
w ych w  po rc ie  oczeku jem y te rm ino w eg o zgło 
szenia się do  pra cy  w szystk ich  ro b o tn ikó w  
reze rw y . Jednocześnie pow iadam iam y. Iż w 
d n iu  11. IV . 81 r . będzie w yp łacana nagroda 
d la  ro b o tn ik ó w  reze rw y  g ru p y  A  po 459 z l i  
g ru p y  B  po S9Ó Zł, k tó rz y  w  okres ie I  k w a rta łu  
br. s ta w ili się do p ra cy  w  sw oich zm ianach 
na w ezw anie ZP8.

K S IĘG O W Ą (wego), re fe re n ta  ogum ien ia za­
tr u d n i n a tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o T ranspór 
tow e H an d lu  W ew nętrznego w Szczecinie. 
Zgłoszenia w S e kc ji K a d r u l. 5-go L ip ca  13/14 
lu b  w  S a m odrte lnym  Oddziale Z a tru dn ie n ia  
i  S p raw  s o c ja ln ych . 1189-K

IN Ż Y N IE R A  z up raw n ie n iam i posiadającego 
odpow iednią p ra k ty k ę , na  stanow isko k ic ro w n i 
ka  dz ia łu  te chn iczn o -p ro du kcy jn eg o , (mieszka 
n ie  zapew nia się), In żyn ie ró w  lu b  te ch n ikó w  z 
p ra k ty k ą  na Stanow iska k ie ro w n ik ó w  ro b ó t za 
tru d n i od zaraz P rzeds ięb iors tw o B u do w n ic ­
tw a Terenow ego w W ągrowcu u lica  Janow iee- 
ka n r  25. W aTunki p ła cy  w ed ług  U k ładu żb lo  
rowego r ra c y  jv  B u d o w n ic tw ie ,

B E D N A R Z A  w ysoko  k w a lifiko w a n e g o , Inż. 
chem ika z 2 -le tn im  stażem p ra cy  w  przem yśle 
spożyw czym , oraz czterech ś lusa rzy z  pap le ra  
m i cze ladn iczym i z a tru d n i od zaraz Szczeciń­
ska W y tw ó rn ia  W ódek. W a ru n k i p ła cy  I  p ra cy  
w /g ta ry f ik a to ra  do uzgodnienia w  D y re k c ji 
p rzy  u l. ja g ie llo ń s k ie j 63/64 p o k ó j n r  4. U t l - K

3 KS IĘG O W YCH  (księgow e), 1 k ie ro w n ik a  go 
spody, l  m agazyn ie ra  gospody, z a tru d n i od 
zaraz G m inn a S p ó łd z ie ln ia  „Sam opom oc 
C h ło pska " w  W IduchoweJ pow . G ry fin o . Na 
stanow iskach ty c h  w ym agane są odpow iednie 
k w a lif ik a c je  zaw odow e 1 p ra k ty k a  W ha nd lu . 
Uposażenie Wg. obow ią zu jące j s ia tk i p łac p io ­
nu CRS. Is tn ie je  m ożliw ość uzyskan ia  na 
m ie jscu  m ieszkań, a poza ty m  dogodny dojazd 
k o le ją  do m ie jsca  p ra cy . 1182-K

SPRZEDAW C ÓW  do sk lepów  spo żyw czych I 
kom isan tó w  k io skó w  spożyw czych (w  d z ie ln i­
c y  Gum leńce) o ra z  a je n tó w  skup u  opakow ań 
szk lanych z a tru d n i na tych m ia s t M ie js k i H an­
del D e ta lic zn y  A r ty k u ła m i spo żyw czym i „P 6 - 
łu d n le ”  u l. D w orcow a la . W iadom ość: R efe ra t 
K a d r  p o k ó j n r  25. ,  1183-K

M A JS TR A  drogow ego lu b  ko le jow eg o  t  
up ra w n ie n ia m i 1 p ra k ty k ą  w  zaw odzie, ra t  rud 
n i od zaraz G dańskie P rzed s ięb iors tw o R obót 
D rogow ych. Zgłoszen ia w  b iu rze  GPRD Szcze 
c in -P o rt u l. K u jo ta  L  1184-K

L A K IE R N IK A  do m a low a n ia  n a tryskow e go  me 
b il fa rb a m i n it ro  z a tru d n i od zaraz Rzem leślnl 
cza S pó łdz ie ln ia  P racy  D rze w ne j im . Sz. K o 
narsklego, Szczecin A l.  P iastów  30 te l. 86-C3. 
W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do om ów ien ia  w  b iu ­
rze  Spó łdz ie ln i. 1165-K

1 K IE R O W N IK A  A d m in is tra c ji D om ów  M iesz­
ka ln y c h  z w yższym  lu b  ś redn im  w yksz ta łce ­
n iem  l  p ra k ty k ą  aa ty m  sta no w isku , l  inspek­
to ra  techn icznego z ś red n im  w ykszta łcen iem  
techn iczn ym  do A D M  z a tru d n i M ie jsk ie  Przed 
s lęb lo rs tw o G ospodarki K o m u n a ln e j w  P o li­
cach. W a ru n k i p ra cy  I p ła cy  do om ów ien ia  
w  D y re k c ji M PG K w  Po licach.. 1186-K

1 M AJSTR A ze średnim  w ykszta łcen iem  te ch­
n iczn ym , 1 opera tora na dźw ig  „P a ź d z ie rn ik " .
2 k ie row có w  z i  la b  n  ka t. p ra w a  Jazdy,
3 asfa lc la rzy -  rozficielaczy, p rz y jm ie  od zaraz 
M ie jsk ie  P rzedsięb iorstw o R obót D rogow ych W 
Szczecinie, u l. N oczn ickiego 18/22. W n ru n k l p ra ­
cy i p ła cy do om ów ien ia  na m ie jscu .

1155-K

3 PRACOW NIKÓ W  na stanow iska st. ko n s tru k ­
to ró w  op rzyrządow ania w  ty m  k ie r . S ekcji 
K o ns tr., p ra cow n ikó w  do Dz. Księgowości aa 
stanow iska księgow ych, oraz 1 spawacza h yd ­
ra u lik a , 1 ślusarza m aszynowego do b ryg . re­
m on tow e j 1 l  te chn ika  e le k try k a  na stanow isko 
brakarza K. T . za trudn i n a tych m ia s t Fab ryka 

! Sprzę tu E lektro techn icznego w szczecin ie, u l.
| Kw ia tow a 1. W ymagane k w a lif ik a c je  zgodnie z 
I ta ry f ik a to re m  do U KU du Zbio row ego P racy d la  
i Przem. M etalowego. W arun k i p łacy do om ó­

w ien ia  na m ie jscu . 11S9-B

KA SJE R K Ę  l  sprzedawców  do p ra cy  w  
sklepie w zorcow ym  z a tru d n i n a tych m ia s t 

| W ojew ódzka H u rto w n ia  W yro bó w  Przem ysłu  
! Chemicznego w Szczecinie u l. Santocka 22.

J292-S,

M e w a  (Żelechów©) — „ U  p ro  
gu życia?’ g. 17, 19, 21 — rzw .
— od la t  18.
fe O asjM iA  (Tanowo) — „L u n a ­
ty c y ”  g. 17, 19 — po i. — Od 
la t  16.
ŚW IT (S ko lw in ) — „M ężczyzna 
w  spodenkach" g. 17, 19 — w l*
— od la t  12.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) -  ..Id io ta ”
g 16. 18.15, 20-36 -  radź. — 0« 
la t  16.
H l i t M K  (S to lczyn) — „P rze b u  
dzenie”  g. 17.30, 19.58 — czesk-
— od la t 1« — „S io s try ”  g. 2UiO 
(1 część).
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„K ło p o ty  z m iło śc ią ”  g. 15.30, 
17.4«, 19 50 -  N R D  — od la t  14. 
B a j k a  (Police) -  „K o lo ro w e  
pończochy”  g. 16, 18, 20 — po i.
— od la t 12.
Ż E G L A R Z  (Golęclno) — ..Roz­
stan ie”  g. 16, 18, 20 -  pó l. -  o d  
la t  l f .
1 M A J (Żydów ce) — „U lic a  ha ft 
b y ”  g. 15, 17, i# — „W  obro­
n ie  m o je j mił<’i  c i”  g. 21 —i 
fra n c . -  od la t 18.
M A R Z E N IE  (W leigow o) — „ H i ­
s to ria  Współczesna”  g. 17, 19 —i 
poL — od la t  l r ,
P O R A N K I D LA  M ŁO D Z IE ŻY  

P O LO N IA  -  „B y ła  aoble m ała  
św inka”  g . 10, 11, lż.
B A Ł T Y K  — „P ię c iu  len iuch ów ’» 
g. 10, U , 12.
D E LFIN  — „s z a k a l 1 w ie l­
b łą d”  g. 10, 11, 12, 13.
P IO N IE R  — „P ó ra u e k  JóA*i’* 
g. 10, 11. lż.
M U Z A  — „N ie z w y k ły  mecz** 
g. 1». ś
PR O M IEŃ  — „o rz e ł”  g. 10. 
T R Z Y JA ŻN  — ..P ią tka  z w y ­
spy ska rb ów ”  g . 12, 14. 
H U T N IK  — „szeregow iec 
B ro w k ih ”  g. 15.
B A J K A  -  „L u d k a ”  g. 15. 
ŻE G LA R Z  -  „D w ie  kużR le * 
g- 12. 13. 14.
i^ M A J „C h ło p czyk  i  m iś ”  g.

m a r z e n i e  — „M ie d z i p rz y j«  
c ie le ”  g. 15.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „P rzy ­
gody Zu-zu”  g. 12, 18. 
m a k s  „B a jk a  o śnieżynce”  g. 
l i ,  12.
F a l ą  —■ „L o n d y ń s k ie  z u c h y "
R. 12.
e c h o  „N o w e  a tra kc je ”  g. 14. 
M EW A -  „C za rod z ie jsk ie  
d ź w ię k i”  g. 15, 16.
SO SENKA — ..P rzygoda w  « la  
te j zatoce " g. 15.
STYLOW E — „K ró le w n a  żab­
k a ”  g. 13.
Rc, »'ER TU AR  K tN  a* na  p o d iU  
w ie  In fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  WOJ. P o l. 
s t — „ A fr y k a  Północna”  g. 1»

F IL M Y  N A  W O LN YM
PO W IE TRZU  (godz. 20) 

P L A C  PR ZY K IN IE  KOSMOS
— „P o  X V  la ta ch ” . N a p rzy ­
k ła d : „K o ło b rz e g ", „ P ło c k ” ) 
N ad Zatoką Gdańską*. 
POGODNO (p iać ta rg ow y) ■+ 
„N a ro d z in y  s ta tku  — sreb rn y  
m e ta l — a lu m in iu m ", „D a le k o  
od W arszaw y” , „N a d  z ie lo nym  
B a łty k ie m ” .
N IEBUSZĘW O -  u l.  Rooseyel- 
ta , p rzy  szkole — „O fe nsyw a  
w yzw o len ia ” , „s to c z n ia ” . „W y  
b ie ra m y na jlepszych” .
P LAC  ŻO Ł N IE R Z A  — „C h w i­
la  w spom n ień”  „N a ro d z in y  
m iasta” , „U ro d z a j” , „H is to r ia  
pew ne j us taw y” .

Kf-UBY
18 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 
czyn n y  od  g. 13 — dansing g*
20.
TPPR  -  w o js k a  Po lsk iego 68 — 
d la  m łodz ieży szko ln e j — Od­
c z y t „G en . Św ierczew sk i”  1 
f i lm  „P rzyg o d a  na p la n ta c ji”  
g. 15 — f i lm  „O d d a jc ie  m l d r ie  
c k o ”  g. 18, 20 — N RD.
N O T  -  W oj. Pol. 6« — Czynny 
ód  g. 15 — dans ing  g. 19. 
f.A R N tY O N o w  v -  W aw rzy­
n ia ka  s — m łodz ieżow y kon - 
‘  s re c y ta to rs k i 1 W ystęp zes-

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta fo tn lyń ska  *7 
>- m a la m tw o  po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro ić  książą t «zeza
c iń sk lch  g. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — p rz y  
rada, a rcheo logia m orska — g. 
10—16.
C 8W A  S tarom łyńska - *
o tw a rc ie  w ys taw y  m a la rs tw a  
Jaha W odyńskiego g. 12.

SZPITALE
K L IN IK A  C B IR . D Z IEC IĘ C E »
— U n ii Lube lsk ie j 
K L IN IK A  C H ra . I  — C n i! L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -« 
U n ii L u b e lsk ie j
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. POL 63 — g. 9—15.3ót

APTEKI
N r i  — M ick ie w icza  l f l l  — te ł,

319-82
N r  4 -  W o j. Po l. lś  — ta l.
352-61

KINA TERENOWE
M IĘ D Z Y Z D R O JE  fS łftW iśJlih ł
— „G rre c h ”  — jug .-N R F .
DĘBNO (P rzedw iośnie) —
„ iw a n  G roźny”  u  i H  *er.) — 
radź.
W AR SZO W  (Pom orzanin) —  

i,S łońce św ieci d la  w nzyst- 
k leh ”  — radź.
M YŚLIBÓ RZ (SlOńCC) »
„O s trożn ie  Y e ti”  — poi. 
NOW OGARD (Ofzel) — „B iStO  
r ia  w spółczesna" — poi. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „P o ­
w ró t”  — po i.
ŁO BEZ (Rega) — „ 8 - 8 ”  -  JOg. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Ok©>— 
„T a n ią  I Jej matki*» — radź. 
STA RG AR D  (D ar) -  „M W da 
Iw y ”  -  USA
ŚW IN O U JŚC IE  (R ybak) — 
„K rz y ż a c y ”  — (panoram.)
Pol.
k a m i e ń  (Fregata) — ¿ K IM  
tu *  w o ła”  «4 po ił

i
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SPORT •  SPORT
Atakiem „czterech K“

Pogoń z a m ie rz a
rozbić obronę
„Harpagonów“

P rzeb u d o w a
szczec iń sk ieg o  d w o rc a !

N O W E  ELEWACJE

W  P IĄ T K O W Y M  tre n in g u  Pogoni b ra li 
u dz ia ł wszyscy zaw odn icy p rze w id z ia n i do 
pierwszego zespołu. T re n in g  b y ł in te n syw ­
ny i  w idać by ło , że wszyscy p iłka rze  i  tre ­
n e r p rzyw ią zu ją  dużą wagę do dzisiejsze­
go meczu z G w ard ią . P o jedynek dw óch 
zeszłorocznych p ie rw szo ligow ców  zapow ia­
da s ię  napraw dę a tra k c y jn ie .

k ie w ic z , k tó r y  w ys tą ­
p i ł  w  A rk o n ii  ju ż  pod 
czas czw a rtko w e g o  m e 
czu spa rrin g o w e g o  ze 
Ś W IT E M  i  w yka za ł do- 
b rą  fo rm ę , w y je c h a ł z 
zespołem na  Ś ląsk.

J A K  W Y N IK A Ł O  z 
ro zm o w y  z  trene rem  
Ż Y W O T K O , M a rk ie ­
w ic z  w ys tą p i p rze c iw ­
k o  d ru ż y n ie  P iasta  t y l ­
k o  w  je d n e j po łow ie , 
gdyż n ie  je s t on jesz­
cze dobrze  zg rany  z  ze-

D L A  obydw u  zeepo- że naw iązać bezpośred- w o k S ^ le k c e
łó w  mecz ten  m a pow aż n i k o n ta k t z  czo łów ką  n ie  v ,o k l°  leicce
ne  znaczenie. G w a rd ia  (w  w yp a d ku  p rzeg ra - y *
■w raz ie  zw ycięstw a  m o ne j L e g ii z  O lim p ią  a  S K Ł A D  A rk o n ii  bę- 

zw yc ięs tw a  w  Szczeci- d z ie  n a s tępu jący : P u t­
n ie  m oże G w a rd ia  p rze  k o w s k i; S k ib iń s k i, N o- 
skoczyć na trzec ią  po- Wak It  K u rz y c a ; B oń- 
zycję). Pogoń zas w  ra  c2ak( W e so łow sk i; Je ro  

p rzegrane j może m in e k , P tok , P u d ło w - 
spaść o k i lk a  m ie jsc , gkj i Lukoszek, K ra je w -  
co  p o s ta w iło b y  te n  —  sk i. M a rk ie w ic z  w y s tą - 
m yślący o  aw ansie  do  p j  na j eW ym  skrzyd le , 
e ks trak lasy  zespół —  Lukoszek c o fn ię ty  zó- 

k lo p o tliw e j s y tu - s ta n ie  do  pom ocy a  W e 
a c ji. so ło w sk i na  m ie jsce

T R U D N O  T Y P O W A Ć  K urK ycy* 
zwycięzcę pon iew aż o- 
b y d w ie  d ru ż y n y  repre­
ze n tu ją  obecnie m n ie j 
w ięce j je d n a ko w y  po­
ziom. G w a rd ia  nieco 
ob n iży ła  w  s tosunku do 
ub ieg łego  ro k u  lo ty ,
Pogoń zaś g ra  w y ra ź ­
n ie  le p ie j,  szczególnie 
w  lin ia c h  ofensyw nych.
T o  ząś, że w arszaw iacy  
w yp rzedza ją  . p o rto w ­
ców  w  ta b e li spowodo­
w a n e  je s t przede 
w szys tk im  fa k te m , iż  
szczecin iacy m ie l i  w  
począ tkow ych meczach 
nap raw dę  tru d n ie jszych  
p rze c iw n ikó w .

N A  K O R ZY Ś Ć  Pogo 
n i  w  dz is ie jszym  m e­
czu m oże przem aw iać 
ró w n ie ż  fa k t ,  iż  usta ­
w ia ją c y  s tra te g ię  szcze 
c in ia k ó w  tre n e r B rzo ­
zow sk i je s t p rzecież by 
ły m  w ie lo le tn im  tre n e ­
rem  H arpagonów  i  zna 
te n  zespół na  pam ięć.

S tra te g ia  je s t je d n a k  
sku teczna je d y n ie  w ó w  
czas, gdy zespół p o tra ­
f i  za łożenia tak tyczne  
zrea lizow ać na bo isku  

a  w ię c  je ż e li dobrze 
sku teczn ie  g ra. J a k  

nas p o in fo rm o w a ł p re - 
G a w ro ń sk i, w  d z i­

s ie jszym  meczu p o rto w

Krzyś
opowie
m łodzieży

S T A R G A R D Z C Y  m i­
ło ś n ic y  sp o rtu  p rze ży ­
w a ć  będą n ie  lada  erao- 
eje . O tóż o godz in ie  11 
w y s tą p ią  tu ta j d w a j 
zn a ko m ic i le k k o a tle c i —  
m is trz  o lim p ijs k i Z d z i­
s ła w  K R Z Y S Z K O W IA K  
i  re p re ze n ta n t P o lsk i 
JO C H M A N . O godzin ie  
16 w  P D K  zaw odn icy  ci 
sp o tka ją  się z m łodzieżą 
s ta rga rdzką , k tó re j 'o p o ­
w iedzą  o sw ych O lim ­
p i js k ic h  przeżyciach.

(st)

ZAJĄC
startuje
na 50 km

D ZIŚ  na obw odzie zam ­
k n ię ty m  u lic  P iastów , M ie­
szka I-go , W ie rzbow e j, 
D w orsk ie j i  K u  S łońcu ro ­
zegrane zostaną w yśc ig i ko  
la rs k ie  o m istrzostw o Szcze 
c i na. Ko larze lic e n c ji IV  bę 
dą  m ie li do pokonan ia  tra ­
sę o długości 14 k m . t j .  2 
okrążeń . N atom iast zaw od­
n ic y  l ic e n c ji I I  1 I I I  pojadą 
razem  na dystansie 30 km . 
t j .  7 okrążeń. K ońcow a k ia  
sy  fik a ć  ja  l ic e n c ji w  tym  
bięgu będzie prze-prowadzo 
n a  oddzie ln ie. Spodziew any 
je s t s ta rt ponad 50 ko la rzy . 
S ta r t i m eta zna jdow ać się 
będzie na u l. K u  Słońcu 
naprzec iw  Osiedla A kade­
m ick ie go . Początek zar™ 
dó w  o godzin ie n.oo.

•Tak się do w iad u jem y 
■wyścigu na 50 km  weźmie 
udz ia ł reko rdz is ta  P o lsk i «a 
to rze  Z b ig n iew  za ją c .

(AW )

UfeDlSElNŁ
m m m
s n w tu im
9.39 — H a la  Sportowa

(u l. N a ru tow icza) — spotka 
M a  p i łk i  s ia tko w e j o m i­
s trzostw o I  l ig i :  C H EŁM IEC  
W a łb r2ych  — L E G IA  W ar­
szawa oraz POGOŃ Szcze* 
Cin — A Z S  Łódź.

10.00 — sala gim nastyczna 
(u l. A rko ń śka  1) — A klasa 
S ia tkó w k i k o b ie t: WSR — 
C zarni o raz M ieszko — 
Z n icz  S targard ,

10.30 — STARG ARD —
T li liga  s ia tk ó w k i: B łę k itn i 
S ta rga rd  — Spe.rta G ry fice .

11.00 — STARG ARD — 
b ie g i p rze ła jow e o m is trzo  
Stwo w o je w ó dztw a z udzia 
łem  K rzyszlsów iaka i  ¿Toch­
m ana.

11.00 — u l. K u S łońcu — 
k o la rs k i w yścig u lic zn y  na 
tra s ie  K u  S łońcu — P iastów  
*— M ieszka I  — W ierzbow a.

15.00 — Stadion Pogoni 
fu l.  Tw ardow skiego ) — mecz

fi ł k i  nóżrtej O m lstraostw o 
I  l ig i :  POGOŃ —. G W AR - 

»TA  w arszaw a.
i«i00 — Sala G im nastyczna 

(u l. N arutow icza) — zawody 
g im nastyczne o m is trzostw o 
©kręgu ju n io r  Au* _ •

i : g a

w ys tą p ią  w  następu 
ją cym  sk ła d z ie : LE S Z­
C Z Y Ń S K I, N O W A C K I,
K S O L, W IŚ N IE W S K I,
JA B Ł O N O W S K I, J A ­
W O R S K I, K LE S Z C Z Y N  
S K I, K IE L E C , K R A - 
S U C K I, K R Z Y S Z T O - 
L IK .  W  bram ce  M E N - 
D A L K O . W  re ze rw ie  po 
zosta ją  A n io ła  i  K a l i ­
n ow sk i.

A  w ię c  a ta k  „czte rech  
panów  K “ , k tó ry  ta k  
dobrze  poczyna ł sobie w  
m eczu *  N aprzodem .

W trudnym
meGzu
ARKONIA
będzie
eksperymentować

P IŁ K A R Z E  szczeciń­
sk ie j A rk o n ii w y jecha ­
l i  do  G liw ic  na mecz 
z P iastem  ju ż  w  p ią tek  
w ieczorem . Tegoż same 
go d n ia  se k re ta r ia t k i u 
bu s toczniow ego O trzy­
m a j f  P o lskiego Z w iąż  
k u  P iłk i N ożnej osta* 
teczną decyzję  w  spra­
w ie  zaw odn ika  P a w ła  __ __ _____
.UABK1SKKZA. MSŁ-*ł  j j . iT .amiw»>

W

S P O T K A N IE  L eg ia  
W arszaw a  —  Pogoń ro ­
zegrane w czo ra j w  H a li 
S p o rto w e j z a in a u g u ro ­
w a ło  d ru g ą  ru n d ę  ro z ­
g ry w e k  o m is trzo s tw o  
I - l i g i  w  p iłc e  s ia tko w e j 
mężczyzn. W y g ra ła  L e ­
g ia  3:1 (15:10, 16:14,
7:15, 15:4). O b yd w a  ze­
spo ły  s to czy ły  zac ię ty, 
c ie ka w y  i  em o c jo n u ją cy  
p o je d yn e k , k tó re g o  po 
z iom  n ie  z a d o w o lił w  

p e łn i m iło ś n ik ó w  p i łk i  
s ia tko w e j. Z a w o d n icy  
s to so w a li u ta r ty  szablon 
h o łd u ją c  g rze s iło w e j. 
Gospodarze n ie  w y trz y - 
m a li sp o tka n ia  n e rw o ­
w o  i  w szyscy bez w y ­
ją tk u  g ra l i  p o n iże j n o r­
m a lnego  poz iom u. W  
d ru ż y n ie  L e g ii na w y ­
ró żn ie n ie  za s łu ży ł re p r. 
P o ls k i R U T K O W S K I, 
k tó r y  z a im p o n o w a ł s i l ­
n y m i, ce ln ie  m ie rz o n y ­
m i śc ięc iam i i  czys tym  
odb io rem  p i ł k i

N ajs łabszym  aktorem  
go spo tka n ia  b y ł jed na k 
sędzia p. GAJER. W yda l on 
dużo m y ln y c h  w e rd yk tó w , 
a k i lk a  r. n ic h  b y ło  na 
praw dę żenu jących i  nie 
w ys ta w ia ją  one najlepesego 
św iadectw a a rb it ro w i M i ­
gowem u.

Dziś początek tu rn ie ju  o 
godz. 9.30, a n ie  ja k  w  a f i-

W  d ro g im  spo tka n iu  AZS 
Łódź po kon a ł d rużynę 
C hełm iec W a łbrzych 3:2.

A R C H IT E K C I ze szczecińskiego „M ia s to p ro - 
jc k tu “  p rz y s tą p ili do w stępnych  prac zw iąza­
nych  /p rz y s z łą  przebudow ą D w o rca  G łównego. 
W iadom o ju ż , że m iędzy p rzys tank iem  tra m ­
w a jo w y m  a w e jśc iem  do h a llu  pow stan ie  tzw , 
w ia ta  c z y li daszek na  fila ra c h , d z ię k i czemu 
będzie m ożna dostać się z sam ochodu do bu­
d y n k u  dw orcow ego w  raz ie  deszczu suchą no­
gą. Zew nę trzne  e lew acje o trz y m a ją  e fektow ne 
o k ładz iny , z h a llu  zaś m a ją  zn iknąć  dotychcza­
sowe m a lo w id ła . K io s k i dw orcow e  będą w m o n ­
tow ane  w  ściany, a  ok ienka  kasow e o trzym a ją  
c ie ka w ą  opraw ę. P rzebudow ana m a  zostać ró w ­
n ież res ta u ra c ja  dw orcow a , w  k tó re j pow stanie 
b a r  sam oobsługowy.

J A K  ju ż  in fo rm o w a ­
liś m y  czy te ln ik ó w , roz­
w ażano swego czasu 
p ro pozyc ję  przeniesie­
n ia  dw o rca  autobuso- 

_o, k tó ry  obecnie 
m ieśc i się p rzy  p rz y ­
s ta n i Ż e g lu g i P rzybrzeż 
n e j na  p l. T o b ru ck i.
G d yb y  p ro je k t  te n  do­
szed ł do  s k u tk u  powsta 
n ie  konieczność bezpo­
średn iego  połączenia pe 
ro n ó w  dw o rco w ych  z 
p o s to ja m i autobusów.

P ra co w n ia  S z tuk  P la  
s tycznych  o trzym a ła  
ju ż  zlecenie na  opraco­
w a n ie  i  us taw ien ie  
p rzed  D w orcem  G łó w ­
n y m  p la n ó w  Szczecina 
u w zg lędn ia jących  lo k a ­
liza c ję  h o te li i  n a jw a ż­
n ie jszych  połączeń tra m  
w a joW ych o ra z  au tobu  
sow ych. (p)

i WNĘTRZA

10 tys. sadzonek

magnolii

Lekkomyślność 
spawaczy MPK

W  przep isach  BH P 
szczególną uw agę z w ra ­
ca s ię  na konieczność 
zachow an ia  ś ro d kó w  o- 
s trożnośc i p rz y  spaw a­
n iu  lu k ie m  e le k try c z ­
n ym . M uszą być  stoso­
w ane spec ja lne  fa r tu ­
chy, m a sk i i  osłony, 
raz e k ra n y  chron iące  
p ra cu ją cych  obok ro ­
b o tn ik ó w  przed  n a p ro ­
m ien iow an iem .

P rze p isy  te  m a jące  
na ce lu  ochronę zd ro ­
w ia  są w y b itn ie  le kce ­
ważone, gdy prace  spa 
w a ln icze  przenoszą się 
poza te ren  zak ładu . Ce­
lu ją  w  ty m  spawacze 
M P K , spa w a ją cy  na u -  
lica ch  o tw a r ty m  lu k ie m  
bez żadnego zabezpie­
czenia i  os łon ięc ia  m ie j­
sca p ra cy .

N a uszkodzenie w z ro ­
k u  narażone są przede 
w szy s tk im  dz iec i, k tó re  
g rom adn ie  obse rw u ją  
pracę spaw aczy, ja k  to  
b y ło  onegda j na p l.  P rzy 
ja źn i. S podz iew am y się, 
że D y re k c ja  M P K  p o ­
c z y n i stosowne k ro k i, 
aby u n ik n ą ć  na p rz y ­
szłość p odobnych  p rze ­
kroczeń. (w it)

N A S TA D IO N IE  p rz y  Ul. 
T w ardo w sk ie go od by ł *ię  
m ecz p iłk a rs k i o m is trzo ­
stwo I l i  l ig i  pom iędzy i 
m ie n n ika tn i -  Pogoni« l-h  
ba rlin ecką . W yg ra li p o r­
to w cy  i :0 (0:0). w y n ik  n ie  
odzw ierc ied la  rzee iyw ls te - 
KO przebiegu meczu. “  
polem  k tó ry  n iem a l p n m  
pełne 90 m in . buszował pod 
bram ką p rze c iw n ika  b y li 
szczecin ianie. K o m p le tna  
Indo le nc ja  s trza łow a 1 ko ­
ronkow e zag ran ia  napastn ł 
ków  Pogoni u ra to w a ły  je  
denastkę gości od w yższej 
porażk i. W zespole gospoda 
r * y  św ie tn y  m ecz zagrał 
stoper ŻU R A W S K I. » W ata 
k u  M Ip L N lC Z E K  oraz -TAS 
KO LS K I. B ram kę d la  p o r­
tow ców  uzyska ł strza łem  n

KW IATY  
i KRZEWY  
upiększą  
miasto

P odobn ie ja k  w  ca łym  
k r a ju  i  szczecińskie ko rn i te 
t y  zadrzew ian ia d o k ład a ją  
starań* aby dzis ie jsza n ie ­
dzie la s ta ia  się w yrazem  
czynu  społecznego, o k tó * 
r y m  g ło s i p rogram  w y b o r­
czy.

W  ub . ro ku  zasadziliśm y 
371 tys . drzew  i  110 ty s . 
k rze w ó w , w yko n u ją c  nakre  
ś lon y  p la n  w  ponad 200 
proc. W  ro ku  b ieżącym  pla 
n y  są zw iększone o  40 tys . 
d rze w  1 krzew ów . Część 2 
n ich  została ju ż  zasadzona.
T a k  np. w ysadzono 50 tys, 
sztuk ró ż y  fa łd z is to lis tn e j, 
k tó re j owoce —- w ie lkośc i 
orzechów  o duże j zaw artoś­
c i w ita m in y  „C ”  — będą w y  
korzys tyw a ne  do  koncen tra  
tó w  w  przem yśle spożyw­
czym  i  29 tys . k rzew ów  
m orw o w ych  do ho do w li je ­
dw a bn ików , Jest to  począ­
te k  szeroko zak ro jo n e j a k ­
c j i .  Na jesieni P rzelew ice, 
gdzie ¡talożono dużą szkół­
kę dostarczą nam  100 tys. 
now ych  krzew ów  m orw y , 
w  ty m  sam ym  czasie z 
P rze le w ic  o trzym am y rów ­
nież o k . 10 ty s . sadzonek 
m ag no lii, k tó re  upiększą 
n ie  ty lk o  Szczecin, lecz ta k  
że m ia s ta  pow iatow e. (b)

XV-iecie  
Akadem ii 
Handlowej

Stow arzyszenie A b so l­
w e n tó w  A H  i  W SE w
Szczecinie urządza w  je  
s ien i b r. Z jazd  A b so l­
w e n tó w  p ie rw sze j w y ż ­
szej ucze ln i Szczecina 
b. A ka d e m ii H a n d lo w e j.

W szyscy za in te reso­
w a n i proszeni są o po­
daw an ie  sw ych  ad re ­
sów  s e k re ta ria to w i S to ­
w arzyszenia, ko l. R. K o - * skie^o" 99‘ odbędzie się X II 
s te c k ie i. ł f i l  87 -05 , j . ;; w a ln e  *» *w u u * ca ło u iiów .

Spotkania
przedwjbürcze

Dziś, w  n iedz ie lę  K o ­
m ite ty  F ro n tu  Jedności 
N a rodu  o rg an izu ją  
s tępu jące  spo tkan ia  
p rzedw yborcze : o godz. 
10 w  Z a m ku  Szczcclń 
skina z p ra co w n ika m i 
p rze d s ię b io rs tw  i  u rzą 
dzeń gospoda rk i kom u 
n a ln e j m iasta , o godz. 
9.30, w  szkole w  W ic l-  
gow ie, z m ieszkańcam i 
tam tego obw odu. Podob 
ne spo tkan ie  odbędzie 
się o godz. 17 w  szkole 
p o ds taw ow e j p rz y  ul, 
G rzy m lń s k ie j.

J u tro , w  pon iedz ia łek 
10 k w ie tn ia : O godz. 14 
w  sa li Z Z K  p rz y  u l. Par 
ty z a n tó w  d la  p ra c o w n i­
k ó w  Za rządu  P o rtu . O 
te j sam ej porze p rz y  ul.- 
M iłe j 1 d la  za łog i W oj. 
P rzeds ięb io rs tw a  P ro ­
d u k c ji Pom ocn icze j i  
p rz y  u l.  K ra s iń sk ie g o  10 
d la  s p ó łd z ie ln i p racy  
„T r y k o t ” . O godz. 14.30 
p rzy  u l. P odgó rne j 51 w  
Z a k ła d z ie  W y tw ó rczym  
A p a ra tu ry  P re cyzy jn e j.
0  godz. 17 —- w  k in ie  
„M e w a ”  na  Żelechow ie 
d la  m ie js c o w e j ludnośc i
1 o godz. 18: spo tkan ie  
w  szkole 59 w  K lę s k o - 
w ie  —  (obwodowe). T a ­
k ie  same sp o tka n ia  w  
K lu b ie  Z Z K  p rz y  u l 
P a rtyza n tó w , w  ś w ie tli 
cy L P Ż  p rz y  u l. św. 
W o jc iecha  12 ł  w  H o te lu  
R obo tn iczym  p rz y  u l. 
B a nkow e j.

I FILMY
diikuiiieulalno - oświatowe

{na wolnym powietrzu
Począwszy od dz is ia j, przez ca

ły  tyd z ie ń  poprzedzający dzień 
w ybo rów  W ojew ódzk i Zarząd K in  
o rganizow ać będzie w y ś w ie tla n ie  
f i lm ó w  na w o ln ym  pow ie trzu . Co 
dz iennie o g. 2(1, w  czterech p u n k  
tach m iasta — przed „K osm o­
sem” , na p lacu ta rg o w ym  na Po­
godnie, obok szko ły  p rzy  u l. Roo 
seuelta  na N iebuszew ie i na pU 

Ż o łn ie rza  p rzy  Dom u N auczyc ie ­
la  —  będzie można oglądać ze­
s ta w y  3 — 4 fi lm ó w  dok u m ento l 
no-ośw ia tcw ych, ukazu jących  o- 
s iągnięcia  naszego k ra ju  w  u - 
b ieg łym  15-leeiu.

Seanse trw a ć  będą ok. godziny. 
W stęp bezp ła tny. C odziennie no ­
w y  zestaw  film ó w . T y tu ły  poda­
w ać będziem y w  ru b ry c e  „D okąd  
pójść” ?.

SIe t iik io s f m

W e w to re k  11 bm . w  K lu ­
b ie  N O T o godz. 18.30 odbę­
dzie s ię od czy t na te m a t no  
w o j te c h n ik i w p ro d u k c ji 
naw ozów  azotowych. Prele 
gontem  będzie m g r. inż. K a­
ro l N ow ak, d y re k to r  Z a k ła ­
dó w  A zo tow ych w  Kędzie­
rzyn ie .

Z  okaosji D n ia  M iędzyn aro 
do w e j so lid a rno śc i B o jo w a ł 
k ó w  R uchu O poru, szczecin 
s k i zarząd ZB o W iD u organ! 
żu je  12 k w ie tn ia  o  godz. 18 
w  sa li F ilh a rm o n ii u ro czy ­
stość, połączoną ze spo tka­
niem  7. kan dyd a tam i na po ­
s łów  Z ie m i Szczecińskiej. 
Po części o f ic ja ln e j p ro ­
gram  artys tyczny .

19 bm. o godz. 20 w  K lu ­
b ie  „13 M uz”  Odbędzie się 
p raprem iera  sz tu k i W ito ld  
W irpszy „T A N T A L ” . N 
spe k ta k lu  obecny będzi 
a u to r  — zna ny  lite ra t W  i 
to ld  W irpsza. Po spe k ta k lu  
odbędzie się d ysku s !a n 
m a t sz tu k i z udzia łem  auto-

11 bm . o g. 17 w K lu bU  
» iP iK  odbędzie się spektakl 
T ea tru  P rop ozyc ji. W p ro ­
gram ie  sztuka A r tu ra  M a r ii 
S w m arskiego „A ra ra t ’

D Z IE C I z 120-osobowego 
zespołu artystycznego 
m u K u ltu ry  K o le ja rza  
prasznją w szystk ich  swoich 
rów ieśn ikó w  z rodz icam i na 
dzis ie jszy w ystęp p t. „P O ­
C IĄ G ” . Początek o g. 16. 
!e ty  w  kasie od g. 11.

P Z IT B  zaw iadam ia, *e 10 
bm . o gódz. 9 w lo ka lu  w la 

przy A l. W ojska Pól-

Zależy

od Prezydium MRN

BO N TO N

29 m arca  p o s z ła m  d o  „C o lo s -  
seum”  na seans, k tó ry  rozpoccy  
na się o godz. 17.45. W  potniesz 
czenlu, w  k tó ry m  zn a jd u ją  slĄ 
kasy, ścisk b y ł ogrom ny, w ięc  u -  
c h y liła m  d rz w i do poczeka ln i i  
spyta łam  b ile te rk i,  cży u le  w o -  
g łyb y  W puścić nas do poczekaln i. 
O trzym a ła m  odpow iedź, źe n ie , 
bo tędy  będą w ychodzić  w idzo ­
w ie . Po k i lk u  m in u ta ch  b ile te rka  
je d n a k  „z m ię k ła ”  i  o tw o rzy ła  
d rz w i. Wchodząc zauw ażyłam , ża  
w idzow ie  tędy  w ychodzić  je d n a k  
n ie  będą. N a to  je d n a  b ile te rk a  
do d ru g ie j:

—  Co się p rze jm u jesz g a d a *  
n ie m  g łu p ie j baby!

U prze jm ość, można pow iedzieć, 
zadziw ia jąca . Kolossalna. (h s l

Sklep
„D rew no“
pilnie
potrzebny

K ilk a  d n i tem u pisa liśm y 
o potrzeb ie uru cho m ie n ia  w 
Szczecinie sk lepu, w k tó ­
ry m  m ożna by kup ić  po­
trzebne k a w a łk i d rew na czy 
p ły t  p ilśn io w ych .

P rzew odn iczący M ie jsk ie j 
K o m is ji P lanow ania  Gos-prr 
darc.zego m g r Z. B Ą K  p o in ­
fo rm o w a ł nas, że n ie  jes t 
w yk luczo na  rew iz ja  n ie k tó ­
rych  tegorocznych przy. 
dz ia łów  lo k a li sklepow ych 
z nowego budow nic tw a . Na 
sk lep  „D re w n o "  m ożna by 
przeznaczyć np . lo k a l przy 
A l.  N iepod ległości (w  no­
w ym  b lo ku  w  po b liżu  B ra ­
m y P o rtow e j), z k tó rego 
zrezygnow a ł Zarząd Z ie le n i 
M ie js k ie j. Potrzebna jest 
jed n a k  na to  zgoda P rezy ­
d iu m  M RN.

R ozm aw ia liśm y w  te j *p ra  
w ie z cz łonk iem  Prezyd ium , 
kandydatem  do W RN  TTła- 
dyslaw etn  S IK O R Ą , k tó ry  
uznał potrzebę is tn ie n ia  
sk lep u  „D re w n a ” ,

A  Więc w  rękach człon­
k ó w  P rezyd ium  leżą losy 
sklepu — pu nk tu  usługow e­
go „D re w n o ” , ta k  potrzeb­
nego m a je terk iepkom  — sto 
la rzom . t a i)

K L U B  stowarzyszeń tw ó r  
czych — „13 M uz”  otw ie ra 
dziś. po rem oncie, swe pod 
Wóje (godz. 13). W ieczorem  
— godz. 20 dansing« (m)

TEI.EWIZ.IA
PROGRAM  SZC ZEC IŃ SK I

18.26 — test, 18.30 — znak 
w y  w. p leb iscytu . 18.33 — f ilm  
D lsney’ a, 19-23 — „W ice k  m a ty  
na rzyk ” , 19.35 -  te lenotatnifc, 
19.53 — rozm ow y z kandydata­
m i, 29.09 — f i lm  kró tko m e traźo  
w y , 20.21 — „p o s tu lu je m y ” ,
20. «  — przed kam erą  o sporcie, 
21.09 — f i lm  USA — „M ia s to  
bezpraw ia” , 22.31 — „T e a trzyk  
za paraw anem ”  aud. sa tyrycz 
na, 23.10 — Dobre noc.

U W A G A : Z  pow odu nadania 
a u d y c ji sa tyryczn e j „T e a trzyk  
za paraw anem  w  k tó re j b io rą  
ud z ia ł a rtyśc i te a tró w  szczeciń­
sk ich , p rogram  te le w iz ji szcze­
c ińsk ie j rozpocznie się 2 pó łgo­
d z in n ym  opóźnieniem , za co 
bardzo naszych te lew idzów  
przepraszamy.

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

10 — d la  dzieci od  la t  8 
„B ą d źm y  w ese li 1 śp ie w ajm y”
11.30 — „B ic ie  serca za da rm o” . 
12.40 — tydz ień  w  p rze kro ju ,
13 — audyc ja  dla w s i, 15 — 
sztuka te le w izy jn a  „N o ra  
1060” , 16 — „K ro !: i,  »koki ł  p i­
ru e ty ” , 16.40 — f i lm  prod. radź. 
„P rz y ja c ió łk i” , 18 — „Lu d z ie  
w  walce p rzec iw ko pu s tyn i” , 
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięcej, 19 — „M ú s ica  v iv a ” ,
19.30 — k ro n ika , przegląd w y ­
darzeń, 20 — „M is trz  bokser­
sk i” , sztuka te le w izy jn a , 21,3«
— spo rt na kon iec tygodn ia . 

P O N IE D Z IA Ł E K
10 -  k ro n ik a , 10.20 ~  Im ­

preza roz ryw ko w a  „ I  n iedź­
w iedź by  się uśm ia i” , 12 
test, 13.30 — f i lm  „S k a rb  kap ! 
tana M artcnsa” , 16 — w ido w i 
sko  d la  dzieci od la t 10 . Spoty 
kam y u pro f. F llm m rich a ",
18 — u n iw ersy te t te le w izy jn y  
„C hem ia” , 18,51 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
spo rt 1 m uzyka, 19.30 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, progaó 
za pogody, 29 — f i lm  z Grete 
W eiser „W ipczó r p rzedś lubny”
21.30 — „C za rn y  k a n a ł” , ostat­
n ie  w iadom ości k lo n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚĆ ': 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17.00, 21, 23.50,
SERWIS R Y B A C K I: 20.00.

SZCZECIN: 9.29 -  Magazyn 
w ie js k i. 10.20 — Dom , szkoła, 
dzieci. 10.35 — N iedz ie lny  ko n  
c e rt ro z ryw ko w y , 1105 — W ie r 
sze A fanasjew a. 11.15 — Aneg­
do ty  m aryna rsk ie , 16.00 N ota t­
n ik  k u ltu ra ln y  W ybrzeża. i«.i9
— „ o n a  i  on” . 21.30 — Z  bo isk 
1 stadionów . 22.20 — N iedzie la 
w  Szczecinie.

w a r s z a w a . 12.10 — P ora­
ne k  sym fon iczny. 13.1« — „ K r o  
n lk a  Po laków ” . 13.50 -  K o nce rt 
życzeń. 15.00 — Dla dzieci: 
k raw czyku , k tó ry  zeszył F in ­
lan d ię  zn Szwecją. 16.30 — Kon 
cert cho p in ow sk i. 17.05 — Ki>- 
despondencja z zagran icy. 17.15
— śpiewa „Ś ląsk ” . 17.80 — Zna 
ne z e 'p o lv  rozcvw kow e. 19.15 — 
Słuch. p t . ..C U nw lek z fo trg  a t 
f i l ”  20.30 -  Rewia n icsep-' 
£'.17 -  W n fi. so o -to v»  I wą 1, 
k i  . Toto-» o tka”  22.00 — Og(”  
nopo lskie w ła d a m rg d  sporto­
w e. 22.30 — G ra Poznańska 
P ię tnastka . 22.56 -  Ze św la- 
la  opery. 23.20 — M uzyka tan.

I I



O  Ekspansja motoryzacji trwa 
O  Największa rewelacja -  „Zaporożec“

Rekordowy rok!
SZESNAŚCIE I ćwierć miliona samochodów 

Wyprodukowano na świecie w  roku ubiegłym. 
W  porównaniu z produkcją w  roku 1959 (13,8 
min wozów) stanowi to przyrost o przeszło 17 
procent.

Pod względem ilości produkcji rok 1960 przy­
niósł rekord nie notowany w  dziejach świato­
wego przemysłu samochodowego.

OSO BO W E,
P Z Y  C IĘ Ż A R O W E ?

N a  liś c ie  czo łow ych 
p ro d u ce n tó w  n ada l 
p ie rw sze  m ie jsce  z a j­
m u ją  S tany Z jednoczo ­
ne, gdzie w y p ro d u k o w a  
n o  7,9 m in  sam ochodów, 
a  w ię c  b lis k o  po łow ę 
¡całej p ro d u k c j i

W  osta tn ich  m iesiącach 
ro k u  1960 da ły  się zauwa­
żyć  ozn ak i pew ne j stagna­
c j i  w  p ro d u k c ji samocho*

PRZEPIS
na włoskie
LODY
pochodzi
z ... CHIN

W ŁO S K I p o d ró żn ik  M ar­
c o  Polo, k tó ry  w  X I I I  w ie ­
k u  d o ta r ł ' do In d i i  i  C h in  
p rz y w ió z ł ba rdzo dużo w ia ­
dom ości o  k u ltu rz e  i  życ iu  
C h iń czyków . Jednak m ało  
k to  w ie , że tenże M arco 
P o lo  p rzyw ió z ł ze W schodu 
do  sw o je j o jc zyzn y  sztukę 
pre pa ro w an ia  doskonałych 
lod ów . Od tego czasu W ło­
s i s łyną na  c a ły  św ia t z 
u m ie ję tno śc i ic h  p rzy rzą ­
dza n ia  i  w e w szystk ich  
W iększych m iastach św iata 
spo tka ć m ożna w łosk ie  
j.ge la te rie ” .

O ko ło  ro k u  1300 w e F la n ­
d r i i  rozpow szechnia się 
m oda na  m ro żon y sok owo­
co w y  z m le k iem . W  r. 1333 
r.a  dw orze francusk iego 
k ró la  F ranc iszka I  w  cza­
s ie zabaw z o k a z ji ś lubu 
następcy tro n u , późnie jsze­
go  H en ryka  n  z K a ta rzyną 
M edyceuszką, pew ien ku ch ­
m is t rz  a ra bsk i o d n ió s ł o - 
g ro m n y  sukces po da jąc na 
s tó ł w spa n ia ły  w azon m ro­
żonego k rem u.

W  r . 1660 N eapo litańozyk 
iProcopio C u te ll i o tw o rz y ł 
fw Pa ryżu p ie rw szą gelate-

P ie rw s i w ę d ro w n i sprze­
d a w cy  lo d ó w  po kaza li się 
n a  u licach A n g li i  na  po­
czą tku  w ie ku  X IX .

A le  powszechna konsum p­
c ja  lo d ó w  rozw inę ła  się do­
p ie ro  w  p ie rw sze j po łow ie  
bieżącego stu lecia, z  chw i­
lą  gdy ló d  zaczęto w y tw a ­
rzać sztucznie. C ha ra k te ry ­
styczne, że lo d y  cieszą się 
na jw ię kszym  powodzeniem  
n ie  w  k ra ja c h  tro p ik a l­
nych , a le  w  Stanach Z jed ­
noczonych 1 w  Z w ią zku  
R adzieckim . (W r.)

dó w  osobow ych; p r zy  ró w ­
noczesnym  s iln y m  rozw oju  
p ro d u k c ji w ozów  ciężaro­
w ych , au tobusów  itp .

Zm nie jszenie p o p y tu  na 
w ozy  osobowe do tkn ę ło  w  
p ie rw szym  rzędzie p ro du ­
centów  eu rope jsk ich , p rzy  
czym  n ie k tó rz y  z n ich  -  ja k  
np¿ o lb rzym  fra n c u s k i ..Re­
n a u lt”  -  m u s ie li naw et 
zm nie jszyć d ra styczn ie  za­
tru d n ie n ie .

EUROPEJSKIE
„FORDY’*

T ru d n o śc i p ro d u ce n ­
tó w  zachodn ioeu rop e j­
sk ich  są w  znacznej m ie  
rze  w y n ik ie m  s y tu a c ji 
na  ry n k u  a m e ryka ń ­
sk im , gdzie p o ja w iły  się 
w reszcie  w  m ie jsce  cięż 
k ic h  „k rą ż o w n ik ó w ”  w o 
zy le k k ie , k tó ry c h  b ra k  
o tw ie ra ł ta m te jszy  r y ­
n e k  przed  se tka m i t y ­
s ięcy „V o lksw a g e n ó w ”  
i  j,R e n a u lt -  D a uph ine ” .

C iekawe; że bron iąc 
sw ych in te resów  producen­
c i am erykańscy n ie  ty lk o  
w alczą p rze c iw  Im p o rto w i 
wozów zagran icznych, ale

ja k  F o rd  1 Genera l M otors, 
rozb ud ow u ją  w łasne w y ­
tw ó rn ie  w  E uropie , b y  po­
tem  w łasne j p ro d u k c ji sa­
m ochody sprowadzać do 
S tanów  ja k o  „e u ro p e jsk ie ” , 
bądź sprzedając je  w  Eu­
rop ie  odpłacać tu te jszym  
producen tom  p ię kn ym  za 
nadobne. *

„SCALDIA”
CZYLI „MOSKWICZ”

Powszechne zaskocze­
nie wywołało pojawie­
nie się na wielu ryn­
kach kapitalistycznych 
—■ samochodów radziec­
kich. „Moskwicz” jest 
już montowany w Bel­
gii pod nazwą „Scaidia”, 
a niedługo pewnie zacz­
nie się w Europie zacho 
dniej sprzedaż „Wołg” 
z wysokoprężnymi sil­
nikami angielskiej f ir ­
my „Perklns”.

N a jw ię ksze  je d n a k  za 
skoczenie i  sensację w y  
w o w a ł „Zaporożec”  —  
p ie rw szy  ra d z ie c k i po ­
p u la rn y  w óz m a ło lit ra ­
żowy.

Z apow iedź p ro d u k o ­
w a n ia  go w  ilo ś c i setek 
tys ię cy  s z tu k  roczn ie  
p rz y ję ta  zosta ła  w śród  
s p e c ja lis tó w  zachodnich, 
ja k o  począ tek w ie lk ie j 
o fe n syw y radz ieck iego  
p rze m ys łu  sam ochodów 
osobowych. (W oK)

600 km maózarou/ala ko tka, 
(jif u/rocié do domu

MORSE
N O R W A Y

i  nie

M IE S ZK A N K A  Oslo, pan­
na  Oddb jo rg  R onnekle iv, 
w y jech a ła  *  k o tk ą  „L iz ą ”  
na  w akac je  
N o rd f jo rd  i  
w iła . W ie rna 
kow o  bardzo 
p rzy jm ow a ła  
ka rm u . W kró tce  n o w y  dom 
opuściła i  ślad po n ie j za­
g inął. Po k i lk u  m iesiącach 
zna leziono ją  w yczerpaną 
pod d rzw ia m i daw nego 
m ieszkan ia w  Oslo. Droga 
po w ro tn a  „ L iz y ”  w yno s iła  
ponad 600 km . T y m  sam ym  
po b iła  ona re k o rd  w śród 
koc ich  p ie chu ró w . (a)

F oto  CAF

Ona zwyciężyła śmierć
S Ł Y N N A  film o w a  gw ia­

zda H o llyw oo du , Elizabeth 
T A Y LO R  przeszła n iedaw no 
ciężk ie  zapalenie płuc. 
Przez k i lk a  tyg o d n i „ n a j­
p ię kn ie jsza  ko b ie ta  św ia ta”  
w a lczy ła  w  szpita lu lo n ­
dyń sk ich  m ilio n e ró w  — 
„L o n d o n  CUnic”  ze śm ie r­
c ią. N acze lny leka rz  k l in ik i  
d r  C arl G o ldm an ośw iad­
czy ł m ężow i gw ia zdy, po ­
p u la rne m u am e ryka ńsk ie­
m u  pdosenkarzow i Eddie 
F ishe ro w i dos łow n ie :

— „D la  L iz  n ie  m a ... 
tu n k u . Choroba n ieuch ron­
n ie  m us i skończyć się k a ­
ta s tro fą . U c zyn iliśm y  w szyst 
ko , co w  lu d z k ie j m ocy, 
b y  pańską żonę ratow ać. 
Na p ró żno -  pozostała je j 
jeszcze ty lk o  godzina ży ­
c ia ” .

A  JE D N A K  L iz  T a y lo r 
zw yc ięży ła  śm ie rć ! Po d łu ­
g o trw a łe j k u ra c ji  a rty s tka  
w ró c iła  do zd ro w ia  i  w 
ty c h  dn iach p rzy jech a ła  do 
U SA na w ypoczynek. Po­
do bn o ju ż  w k ró tce  p rzy ­
s tą p i do na g ryw a n ia  g łów ­
n e j r o l i  w  no w ym  „su p e r- 
szlagierze”  H o llyw oo du , f i l ­
m ie  „K L E O P A T R A ” . Jak 
do tąd, p rzyg o to w an ia  do 

te go  „m o nu m e nta lne go”  f i l  
m u  panoram icznego poch ło­
n ę ły  ba jeczną sum ę k i lk u  
m ilio n ó w  do larów . (a) 

F o to  CAF

Czy człow iek
może uczyć się

we śnie?
PEW NE doświadczenia« 

zapoczątkowane przed 40 
la ty , a pow tórzone osta tn io  
p rzy  zastosowaniu now ych 
m etod, po zw ala ją  — ja k  się 
w yda je  — odpow iedzieć 
tw ierdząco na  to  pytan ie . 
Czyżby w ięc spe łnienie 
uczn iow sk ich  m arzeń o 
tym« aby samo w łożenie 
ks ią żk i pod poduszkę w y ­
sta rczy ło  do nauczenia się 
zadanej le k c ji?

W  pras ie  zachodnie j co­
raz częściej pow tarza  się 
os ta tn io  słow o „hyp n o p e - 
dia” : na jo g ó ln ie j b io rąc, 
oznacza ono pam ięciow e 
p rzysw aja n ie  sobie przez 
człow ieka pogrążonego we 
śnie te ks tów  od b ie ra nych 
słuchowo.

Po raz  p ie rw szy  m etoda 
ta  zastosowana została w  
ro k u  1922 przez w yk ła d o w ­
cę rad io syg n a liza c ji w  ame 
ry k a ń  sk le j szkole m a ry n a r­
k i  w o je nn e j w  Pensakol. 
P rzysz łych  o fice rów  uczo­
no ko d u  te legra ficznego 
we śnie. Kod nadaw any 
b y ł c icho przez całą noc 
za po średn ic tw em  słucha­
wek.

W ro k u  1960 doświadcze­
nie to  pow tórzone zostało 
z pow odzeniem  w  jed ne j 
ze szkó ł w o jsko w ych  we 
F ra n c ji, ty m  razem  do na­
daw ania kod u  u ży to  m a­
gnetofonu. M agnetofon za­
stosowany do tego celu zo­
stał w yposażony w  auto­
m at do za trzym yw an ia  i  
ponownego w łączan ia  apa­
ra tu ry , ta k  ab y  m óg ł w  
ciągu k i lk u  godzn odtw a­
rzać jeden i  te n  sam k r ó t ­
k i  zapis. M agne tofon po łą­
czony zosta ł z c icho p ra ­
cu ją cym i g ło śn ika m i um ie­
szczonym i p rz y  wezglo-

W czasie snu słabnie na­
pięcie w o li i  uw ag i. W 
tych  w arun kach  naw et n a j­
słabsze im p u lsy  zew nętrz­
ne dociera ją  bez tru d u  do 
św iadom ości śpiącego. F rań 
cusk i psycholog i  spec ja li­
sta w  te j dziedzin ie Jac­
ques Geneva tw ie rd z i, że 
sen w  ciągu p ie rw szych 
3—4 godzin s ta je  się coraz 
głębszy w  m ia rę  u p ły w u  
czasu. Od trzec ie j nad ra ­
nem  (je ś li cz łow iek  zasnął 
o godzin ie 10 w ieczorem) 
sen s ta je  się coraz lżejszy. 
Przed przebudzeniem  zno­
wu następu je k ró tk i okres 
g łębokiego snu.

Bezpośrednio po zaśnię­
c iu  te ks t m ów ion y  odbie­
ra n y  je s t przez śpiącego 
bardzo dobrze. N atom iast 
w  d ru g ie j fazie snu hypno- 
pedia n ie  da je w yn ikó w . 
Po ty m  jed na k  następu je 
bardzo in te resu ją cy  m o­
m en t, k ie d y  n ie k tó re  oko­
lice k o ry  m ózgow ej w yka ­
zu ją  tendencję do „w e jśc ia  
w  k o n ta k t”  ze św iatem  ze­
w nę trznym . Śpiący zaczy­
na ja k  g d yby  „w id z ie ć ”  
te ks t szeptany przez magne 
to fon . O sta tn ia faza snu — 
na  k ró tk o  przed przebu­
dzeniem  -  rów n ie ż sprzy ja 
zapam ię tyw an iu .

H ypnoped ia  w zbudz iła ' 
rów n ie ż os ta tn io  zaintei 
sowanie n ie k tó ry c h  uc; 
n y c h  rad z ie ck ich . W yr 
w ie d z ia ł się m .in . w  te j 
sp ra w ie  k a n d yd a t na uk  
m ed ycznych J. P ie trow , 
ośw iadcza jąc w  w yw iadz ie  
d la  p ra sy, iż  zagadnienie 
hyp no pe d ii zasługuje, jego 
zdaniem , na poważne nau­
kow e badania,

S trza ły  na ul. Kapitańskiej...
T' Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  ód 'dwu s trza łów , k tó re  rozlec  
ig ły się nocą, k i lk a  m ies ięcy wstecz, p rzy  u l. K a  
p ita ń s k ie j... P roces s tanow iący  f in a ł w a lk i z 
zorgan izow aną bandą z łoczyńców  o d b y ł się w  
ty c h  dn iach . N azw iska  g łó w n ych  bohaterów  
p ie ch  pozostaną d la  C zy te ln ikó w  ta je m n icą , do -

SAM NA SAM
%ióki n ie  zostan ie  ro zc ię ty  do końca c a ły  węzeł 
podziem nych n ic i rozchodzących się w zd łu ż  na ­
szego k ra ju ...

r  P rz y  u l. K a p ita ń s k ie j z a trz y m a ł się m il ic y jn y  
rad iow óz. K ie ro w c a  pozosta ł p rz y  k ie ro w n ic y , 
tow arzyszący  m u  zaś sie rżan t S. w yszed ł na  
k r ó tk i  posiłek.

1 W  ty m  m om encie do k a p ra la  prowadzącego  
JLoóz podszedł jeden  z o ko licznych  lo k a to ró w  
tn e ld u ją c , że do m ieszkan ia  na  1 p ię trze  sąsie­
d n ie j ka m ie n icy  w n ies iono  k i lk a  ta je m n iczych  
paczek.

—  Sierżanc ie  —  p o w ie d z ia ł k ie ro w c a  ra d io w o -  
ttu do pow racającego k o le g i —  w  ty m  dom u dzie  
¡je się coś niedobrego. M oże b y  ta k  sp raw dńć?

W szystkie  okna  da w n o  ju ż  wygaszono, ty lk o  
'Z podejrzanego m ieszkan ia  p a d a ł aż na  u licę  
b la s k  ży ra n d o li.

—  W łaśc iw ie  —  p o w ie d z ia ł s ie rżan t S. —  n ie  
Zna podstaw  p ra w n ych , a b y  p rzep row adzić  in ­
w ig ila c ję . M oże by tak, rzecz odłożyć, do  jutra...?«

D o tego czasu uzyska  się w  P ro k u ra tu rz e  nakaz  
re w iz ji... Jeże li je d n a k  zaszło  coś z łego  i  je ż e li 
w y d a rz y ło  się przestępstwo... T rzeba spróbow ać!

P ow ziąw szy w ię c  ostateczną decyzję , s ie rżan t 
S. za p u ka ł do pode jrzanego m ieszkan ia  pod p re ­
tekstem , że zak łócono spokó j dom u; obow iązu je  
przecież re g u la m in  lo k a to rs k i, z a b ra n ia ją cy  
urządzan ia  h a ła ś liw y c h  l ib a c j i  nocnych.

W e w n ą trz  zabaw a to czy ła  się w  najlepsze, W  o 
k ó ł ok rąg łego  s to łu  s iedzia ło  4 m ężczyzn o b ru ­
ta ln y c h  tw a rza ch  w  to w a rzys tw ie  kob ie t. W y­
g lą d a ło  to  na  pozór n ie w in n ie : o t, zw ycza jne  
spotkan ie  to w a rzysk ie . S ie rża n t S. zdecydow ał 
się je d n a k  p rzep row adz ić  k o n tro lę  dow odów  oso 
b is tych . W szystko g ra ło !

M il ic ja n to w i zaproponow ano n a js p o k o jn ie j 
u d z ia ł w  zabaw ie . W  ty m  sam ym  je d n a k  m o­
m encie jeden  z  m ężczyzn u ją ł szy jkę  b u te lk i od 
w ó d k i —  t  s ie rżan t S. zo rie n to w a ł się, że cios 
będzie w ym ie rzo n y  w  jego  s tronę. W  o s ta tn ie j

w a li —  sie rżan t z d o ła ł odbezpieczyć b roń . I... dw a  
s trz a ły  w  pow ie trze !

G D Z IE  S IĘ  P O D Z IA Ł  R A D IO W Ó Z?

W  czasie g d y  sam otny m il ic ja n t  ry z y k o w a ł ży  
cie w  ob liczu  przestępców , k ie ro w ca  rad iow ozu  
k ró tk o fa ló w k ą  z a a la rm o w a ł bazę o p rzys łan ie  
p o s iłkó w  i  ew en tua lne  in s tru k c je .

Zasz ło  je d n a k  fa ta ln e  n iepo rozum ien ie  i  sa­
m ochód odw o łano do c e n tra li. D op ie ro  na  m ie j­
scu —  w  św ie tle  u s tn ych  re la c ji k ie ro w c y  —  
spraw a „za p a ch n ia ła  k ry m in a łe m ” .

N iebaw em  też na u l. K a p ita ń s k ie j ro z le g ł się 
r y k  m ilic y jn y c h  sy ren  i  do m ieszkan ia  p ode j­
rzanych  w p a d ła  g ru p a  lu d z i w  m un d u ra ch , opa­
no w u ją c  z m ie jsca  sytuac ję . W K om endzie  p rze­
prow adzono badan ia  do w o d ó w  i  persona liów . O 
kaza ło  się je d n a k , że ucze s tn icy  l ib a c j i  n ie  f ig u  
ru ją  na  żadne j liśc ie  „osób  pode jrza n ych ” , zaś 
in cyd e n t z b u te lką  z d o ła li on i w y tłu m a czyć  
„p rz y p a d k o w y m  zb ie g ie m  oko licznośc i” .

Po k i lk u  kw adransach  w ypuszczono ic h  w ięc  
na wolność. W inę  p rzyp isano  s ie rża n to w i S., za

Z BANDA ZŁ0CZYMC6W
c h w il i  o s ło n ił się rę ką  od uderzen ia  i  w y b ie g ł 
do p rzedpoko ju  gorączkow o zac iska jąc k lam kę . 
G rom ada nap a s tn ikó w  ru s z y ła  za n im  u s iłu ją c  
W yważyć d rzw i.

S iły  m ilic ja n ta  zaczęły się zw o ln a  w ycze rp y­
wać, n ie  m óg ł też  —  w  ty c h  w a ru n k a c h  —  od­
bezpieczyć p is to le tu .

S zybko p o d ją ł n iebezpieczną decyzję : uskoczy ł 
do  k u c h n i, gdzie  —  n im  na p a s tn icy  się s o r ie n to t

rzuca jąc m u  „p rzekroczen ie  ko m p e te n c ji s łużbo­
w ych ” .

W ro z ra ch u n ku  p o m in ię to  je d n a k  nad e r in te ­
resu jący m om ent: oto  g d y  do m ieszkan ia  weszła 
m ilic y jn a  g ru p a  operacy jna , jedna  z ko b ie t u -  
czestniczaca w  l ib a c ji zn ik n ę ła  w  ta je m n iczy  
sposób...

'A n d rze j R O M A N  
Cc. d. n . j

M lo lR

W Ł A M Y W A C Z  
U  D E N T Y S T Y

—  Pieniądze... a lbo  za 
p lo m b u ję  pan u  ząb m o­
im  św id e rk ie m !
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